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Bilans z"W'ycięst"7 Chińskiej Ar01ii Ludo"W'ej 
Coraz bardziej rozrasta się sieć spółdzielczych ośrodków maszyno

wych, które przychodzą z pomocą chtopom mało· i średniorolnym, Wf· 
poiycz:ając im maszyny. 

Na zdjęciu kierownik ośrodka 'Tlaszynowego w Górkach Małych kolo 
Tuszyna, chłopka ob. Julia Kunko, rozmawia z gospodarzem, ob. Ju
lianem Pyciem, który przyszedł do ośrodka pożyczyć młocarnię. Otrzy
ma on w terminie maszynę, omtóci zboże i wykona na czas siewy. Bo· 
wiem kierowniczka ośrodka tak rozplanowała pracę maszyn, że każdy 
chłop mało- i średniorolny będzie mógł z nich korzystać. 

PEKIN, (PAP). - Agencja No- straciły przeszło 99 tysięcy żołnie I częcia walk, tj. w ciągu 4-ch lat 
wych Chin opublikowała komuni rzy i oficerów w tym ponad 60 Armia Ludowa wyzwoliła 1.131 
kat dowództwa naczelnego Chiń- tysięcy dostało się do niewoli, hli miast. 

legraficzne między Szanghajem 
a Pragą. Jest to pierwsze tego 
rodzaju połączenie między Szang 
hajem a jednym z krajów demo
kracji ludowej. 
ZDOBYCIE WYSP CZANGSZAN Wybory władz najwyższych 

sk:ej Armii Ludowej, podsumowJJ sko 23 tysią~e .zginęło, a reszta Zdobycz wojenna, jaką A rm ia 
j ący bilaM wa1k w północno-za- zbunto""'.~ła się 1 !>rzeszla na stro Ludowa wzięła w ciągu lipca, 
chodniej i środkowej części kraju nę Armu Ludowe]. obejmuje m .in. 847 dział, 3,815 
w ciągu lipca rb. w t;\•m samym czasie Chińskie ciężkich i lekkicJt karabinów ma 

Jak wynika z komunikatu w Wojska Ludowe wyzwoliły 70 szynowych, ponad 45 tysięcy ka
ciągu lipca wojska Kuomintangu I miast. Ogółem od chwili rozpo- rabinów zwykłych, przeszło 11 mi 

lionów szt. nabojów i zgórą 37 ty 
sięcy granatów. 

PEKIN, (PAP). - Jak podaje 
Agencja Nowych Chin Wojska Lu' W k R bi k L d 
dowe zdobyły wyspy Czangszan, ęgierS iej' epU i i U OWej' 
położone między portem Czefu a 

Ro-zka-z .~pecialn17 Komend» SP -Sukce$y i osiągnięcia · 
Il turnusu brygad SP 

WARSZAWA !PAP! Komen:la 
G tówna Powsżechnej O rgcnizoc1i 
,,S!ui.bó Po!sce" wydało w związiw 
z zakończeniem proc li turnusu bry
gad „SP", rozkaz specjalny, w i<tó· 
rym składa ofice rom, instrukto rom, i~ · 
noczkom i junakom „SP" podzię;;0-
wanie za sukcesy i osiqg n\ęcia w 
dziele odbudowy kroju. 

Roz\c.az podkreśla na ws tępie o fiar
ną proc~ juna~ów, którzy pe/ni en;ir-

Ruotnicy polscy 
zwiedzają Kreml 

MOSKWA, (PAP). - We wto
rek zespół robotników, inżyn i e
rów, architektów i plastyków, za 
trudnionych przy montażu pierw 
~?td wrstawy polskiego przemysłu 
l ekkiego w Mośk:wie, zw '.edził 
Kreml. 

gii i świadomego e1 ,tuzjazmu dźwi · 
gcjq z gruzów i buduiq nowe obiek· 
ty, a utostrady, d rogi i linie ko lejov;e. 

„Kaidy dzień waszej pracy - cz-1· 
'orny w rozkazie - to nowe hekta:y 
zmeliorowanych pól, to nowe kilomn· 
try wa!ów ochronnych nad Wisłą i 
Wartą. Junaków SP-owców znalą 
mieszkańcy wszystkich okolic kraju, 
cenią ich pracę masy ludu pracui'ł· 
cego wsi, miast i ośrodków fabrycz· 
nych". 

Rozkaz zwraca się do junaczek r 
juna ków z apelem o pog1ębienie -:Io· 
świadczeń w pracy i nauce, o zapo·. 
znanie się z osiągnięciami postępo· 
wej młodzieży świata i jej przoduią· 
cego oddziału - młodzieży radziec· 
kiej, o umocnienie sojuszu robotniczo 
ch!opskiego na odcinku młodzieżo
wym. 

Rozkaz specjalny Komendy Głów
nej „Służby Polsce" odczy1cny zo
stonie przed frortem wszystkich od· 
działów „SP". 

port-Arturem. Na wyspach. tych BUDAPESZT (PAP) - 23 bm., 
znajdo\vały się bazy morskie, któ zgodnie z no"l1"ą. konstytucją. wrg:er

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE rymi Kuomintang blokował wy- ~k:c, Węgiersk:e Zgromadzenie Knro-
dowe dokonało "11"yboru prezydium, 

WęgieTskiej Szaka.sits i członko~le 
rządu z premierem Dobi i wicepremie 
r em Ra.kosi na cze1e. 

Wiceprzewodniczący Zgromadzenia 
Knrodowe:;:o Molna1' odczytał pismo, 
"11";>~toso wane do Zgromadzenia w i· 
m:eniu Węgiers.kiego Xi~odległościo_ 
wego Frontu Ludowego przez przewo 
dniczącego tego Frontu ::llatin~a lfa
kos.i, zawiera.iące propozycje co do 

MIĘDZY SZANGHAJEM brzeże Chin północnych. ~kładającego si ę z przewodniczą.cego 
i PRAGĄ Wojska Ludowe wzięły ok. pół i d"l"óch jego zastępców, sekretarza i 

PEKIN, (PAP). - Agencja No- tora tysiąca jeńców oraz znaczną l i członków. 
wych Chin donosi, że 15 sierpnia \ zdobycz m.in. jeden transporto-

1 

„~u. posiedzenie przybyli, witani bu 
nawiązane zostało połączenie te- wiec i dwa statki parowe. rz1t- oklasków,· Prezydent Republiki 

30-lecie Komunistyczne1· Partii USA ;;~t~gfii:=~~::~~'. 
wYższym repre.zentantem państwa. jest 

Lud francuski solidaryzu1· e się kolegialne Prezydium. 
Z~odn'e z wysuniętymi przez Nie-

Z walczącrm proletariatem Ameryki pocl l egłościowy Front Ludowy propo- . 
zycjami, jednogłośnie obrano przewod 

Stanów Zjednocronych, jej Komitet niczą.cym prezydium dotychczasowego 
Centralny i jej 12 przywódców, oskar Prezydenta. Republiki Węgierskiej Sza 
:ionych w ohydnym procesie! kasitsa. Na. stanowisko wireprzew·odni 

PARYŻ (PAP). - Z okazji 30-ej 
wcznicy powstania Komunistycznej 
Partii Star:ów Zjednoczonych Komi
tet Centralny Francuskiej Par tii Ko
munistycznej przesłał do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par tii 
Stanów Zjednoczonych następującą 
depeszę: 

„Drodzy Towarzysze! Z okazji 30-
lecla powstania Vvaszel partii prag· 
niemy zapewnić Was o najgłębszym 
poparciu, udzielanym ~am przez lud 
francuski w walce, którą prowadzicie 

przeciwko najbardziej zaborczemu Im 

perializmowl świata, przeciwko lmpe 
Tializmowl miliarderów amerykań
skich. 

Naród wasz dźwiga ciężkie brze
mię polityki, która popiera faszystów 
i reakcję, która podsyca krwawe woj 
ny w GreC'ii i w Chinach 1 pragnie 
rozpętać nOW:\ wojnę. 

Niech żyje pokój ! Niech żyje bra- czących obrani zo~tRl i Kiss i Na.gy, 
t erstwo i j edność ludów ze Związ- oraz na stanowi8ko sekretarza dotrch 
k lem Radzieckim! Niech żyje wielki cza~owy przm'"odIJ i c zący Zgromacize. 
Stalin - żywe i -wzniosłe wcielenie nia. K:nodowego Olta. J>nnnrlto do1'o
uajwyższych i urzeczywistniających na110 wyboru l"7 c złonków prezydium. 
się ideałów ludzkości! Niech żyje Jednomyślne wybranie wszystkich 
przyjaźń ludów Francji i Ameryki!" wska.zanych przez Niepodległościowy 

W imieniu Francuskiej Partii Ko· Front Ludowy kandydatów przel.l:to. 
munistycznej podpisali: Duclos, l\for· czyło się w spi>ntaniczną. manifestacj~ 
ty i Mauvais. , całego Zgromadzenia. N , ·odowego. 

Akademia 1!9 robotników pobkich, uczest 
ników tej wycieczki, zgodnie 
1tw,ierd:i:iło, że wspomnienie o tym 
dniu· na zawsze utkwi w ich pa-
mięci. · 

Doskonale wyraził myśli, nur
tująoe robott}ików polskich nad
s,ty~ar Jarikowski z Katowic. któ 
ry oświadczył: „Opuszczamy M<l 

Zwyc'.ęstwo robotników fińskich 

Polityka rządu Stanów Zjednoczo
nych pociaga za sobą st1aszliwe ob
ciążenia podatkowe, k tóre bezlitośn ie 
gnio tą robotników, chłopów, drob
nych rzemkślników i drobnych kup
ców. Na ich koszt właśnie rząd -USA 
popiera krwawe zbrodnie Czang-Kal
Szeka i Tsaldarlsa, podtrzymując rzą 
rlv, które straciły wszelki autorytet u 
własnych ludów"'. 

Depesza podkreśla solidarność ludu 
francu'lkiego z ludem amerykańskim 
w walce o pokól i potępia proces 12 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych. 

w 5-tą rocznicę 
wyzwolenia Rumunii 

P o dokonan'u wyhoró,1·, wicepne
wodniczą,cy Zgromarlzeuia Xarodowe. 
go 1'fo!Jiar oilczytal pi~mo przew0d
Jliczącego Zgromndzenia Xnrodowei:o 
Olt;v, że wobec wyhranin. go na shne 
wisko Fekretarza prezydium _ zgła· 
sza swe ustąpi enie z dot:vchczns 7.r.j
mownnego . lanowiska przewodniczą._ 
cego Zgromadzenia Xnrodowego. 

Strajk w Kemi zakończony pełnym sukcesem 
HELSINKI, (PAP). - 22 bm. w dowycb, przyznała, że winowajl 

skwę pełni niezapomnianych wra godzinach w ieczornych Rada Pań 
żeń. Wspomn ienia 0 wspaniałych stwa poleciła towarzystwu akcyj 
zabytkach Kremla, obraz pięknej nemu w Kemi uchylenie zarządzo 
sali posiedzeń Ra~y Najwyższej nej zniżki płac i przywrócenie 
ZSRR, obraz · Gwiazd Krem low- . 
skich które ogJądaliśmy zhliska płac z okresu przedstra1kowego. 

cami strajku w Kemi są kapitali
ści i zadość uczyniła pierwotnym 
żądaniom strajkujących. 

W kilku wierszach 

,,Z okazji 30-lecia Waszej partii 
najserdeczniej" życtlymy Wam sukce
sów w stosowaniu słusznej linii po
litycznej i przyświecających ·wam ha 
seł. 

Niech fyje Komunistyczna Partia 

PRAGA !PAPI - W Prodza cdbyb 
sią uroczysta akademio, poświęcona 
5-ej rocznicy wyzwolenia Rumunii 
spod jarzmo hitle rowskiego. W a ka
demii wzięli udział liczni cztonkow:e 
rząd u czechosłowackiego, kolonii ru· 
rn uńskiej w Pradze i społeczeństwa 
czechosłowackiego. 

. Zg1:omadzen~ !'aror1owe, przychyla 
Ją~ si ę do proa Olty, zwolniło go z 
zaJmow:rnogo A owiska. Xa wio•ek 
Xicpo<lleglościov;ego Frontu Ludowe_ 
go przewcdniczącym Zgromadzenia ::>a. 
rorlowego obrn11y został po5eł Ludwik 
Drnkos z zn wodn metalowiec. 

towa.ny!'zyć nam będzie przez ca- I W ten sposób R ada Państwa . 
Je życie". pod naciskiem szerokich mas lu- GDYNIA (PAPJ - Wśród drobnic'/, 

którą przywiózł m-s „Batory" w czo· 
sie swego ostotrJiego regularnego 1ej· 
su z Nowego Jorku, znajduje s ię m. 
;n. 662 kg strepto mycyny. 

Związki Zawodowe ZSRR 

10 lat histo rii 
* 

Wkrótce min ie 10 lat od pamięt I ludzi j ak Marian Buczek, Marceli MOSKWA !PAPJ - 22 sierpnia wi· 

w pierwszym szeregu światowego frontu 
__ walki o pokój i jedność lud zi pracy 

Zakończenie II-go Plenum Wszechzwiązkowej Centralne; Rady nego września 1949 roku , k iedy Nowotko, Alfred L ampe i w ielu ceminister Ochrony Zdrowia ZSRR -
to naród polski, m imo swego bo- inn ych . Szobanow przyjął członków deleg::i· 
haterstwa i patriotyzmu, mimo I następne 5-l ecie: 5 lat władzy cji towarzystwo ..finloridia - ZSRR", MOSKWA (PAPJ.- Dnia 22 bm. za- downictwa mie~zkaniowego , stwier-

Związków Zawodowych 

gotowości złO'żenia wszelkich o- ludowej, 5 lat sojuszu ze Związ- przebywającej w Moskwie. kończone zostały obrady II-go Ple- dzając, że dyskusja przyczyniła się 
fiar dla obron y Ojczyzny , zd r a - kiem R adzieck.im, 5 l at budowy W czasie spotkania wiceminister r::i· num Wszechzwiązkowej Centralnej do ujawnienia wewnętrznych zaso-
dzon:y t>rzez faszystowski rząd sa- wolnej, niepodległe.i P olski Ludo dziecki zapoznał gości fińskich z :-is- Rady Związków Zawodowych bów przedsiębiorstw, które umożli-

. t ł · którymi aktualnymi zagadnieniami O· (WCSPS) w Moskwie. wią przedterminowe wykonanie rocz 
nacyJny W rącony zosta w Jarz- wej. chrony zdrowia w ZSRR. W ostatnim dniu obrad na poran- nych planó"l't' budownictwa osiedli ro 
mo morderczej i długotrwałej n ie Czego nauczyliśmy się w ciągu ,,. nym posiedzeniu w dalszym ciągu botnlczycb. 
woH. minionego dziesięciolecia? J ak ie kontynuowane były debaty nad wy- Popowa wezwała do Jak najszer-

Mija 10 lat od chwili gdy naj- z n iego możemy dziś wyciągnąć t ~OSKWP Ak !PAKPJ
1 

- 2~ 
0
bmd. w Cen· konaniem planu budownictwa miesz szego stosowania t upowszechniania 

1 · · p l k" h far za wnioski' ro' nym or u u tury 1 poczyni<u kanio:wego przez Ministerstwo Budo· w budownictwie mieszkaniowym do-
ep~l Jyno'Vi1:· 

0 
s 

1 a~ ':VY h .\l _ R edakcja Głosu Robotniczego" w .M<;>skwie nastąpiło otwarcie trody- wy Zakładów Ciężkięgo Przemysłu. świadczeń i metod przodujących sta-
oręz -O wa 1 z na;-v. nicą . 1 e ł "t k . t cy1r.e1 wystawy kwiatów i owoców, Sekretarz WCSPS Popowa, podsu- cbanowców i nowatorów. rowską, a jednoczesn~e zdraJCY ~ og a~za n a en te~a.t an ie ę wyhodowanych przez mieszkańców · ·k· d k ł · ł N · d 1 rządu sanacyjnego i ich poplecz- wśrod s.w ych czytel~1k?w . . Zwra- stolicy ZSRR. mowuJąc wym i ys usji po ozy a I a wieczornym posie zeniu P e-
n!~ z p~wicy pepMo~~aj - ~mysię do r~o~~wt chl~ ----~-----------g-~_w_n_y_n_a_c_i_~_n_a_s_p_R_w_ę_j_a_k_o_k_i_h_u_-_n_1_1m _ _ wy_s_~_c_h_a_1_o_~_r_a_w_o_z_d_a_n_ia _ _ ~_1_e-
w ydawszy kraj na pas~wę ?kupan pów. .do in t.elige1?"cji pracułąc~j, 
ta chr onili się za granicam i wyda do męzczyzn i kobiet. do włokma 
n ego przez n ich n a zatratę pań- rzy . ~ .metalowc~w, do członkó:V 
stwa, pozostawiając naród r oz- part:.i 1 ~ezparty1nych o wypow:e 
btojony i bezbronny. dzeme się na łamach naszego pis 
Któż bez dojmującej goryczy i ma n a temat: • . 

ostrego gn!ewu może dziś myśleć Czego ~auczyło mrue 10-l ecie 
o t)•m ponu t ym okresie? 1939-1949. . , . . 

· . . _ Zwracamy się rowmez do u -
10 lat. p~ugi l domosły t o 0 - czestników obrony Warszawy i 

kres "? dz1e3ach ~aszego narodu. in nych m iast Polski - d o żołnie
A narod nasz w c1ągl_l tego p rze- r zy - u czestników b itwy pod 
ło~owego . okresu . h:s~ory_czn~go Kutnem i inn ych bitw, do człon
~: e.1e przezył, przec1erp1ał l wiele ków oddziałów partyzanckich, do 
się nauczył. byłych więźniów obozów koncen -
Patrząc ob ecnie z perspektywy tracyjnych o wypowiedzenie się 

czasu na minione 10-lec:e trudno na temat: 
nie d ost r zec, że okres ten rozpa- Czego nauczyło mnie 10-lecie 
da się z kolei na 2 odrębne okre- 1939-1949? 
sy: 5 lat ok upacji i wyniszczenia Niech Wasze wypowiedzi będą 
n arodu polsklego, łapanek, obo- zbiorowym podsumowaniem mi
zów i pieców k rem ator yjnych, an nionego IO-lecia i zbiorowym wy 
typolskich knowań i kumania się ciągnięciem wniosków z tej wiel
zd radzieckich polit yków sanacyj- kiej lekcji his torii, jaką był ów I 
nych, endeckich i WRN-owskich okres dziejów naszego narodu. 
z wrogami narodu polskiego - o- Piszcie wspomnienia i artykuły, 
raz pięć lat niezłomnej walki naj- przekażc:e nam swe uwagi i spo
lepszej części narodu pod kier ow strzeżenia. P odzielmy się publicz 
n ict.wem Polskiej Partii Robotni- nie naszym za tak wysoką cenę 
czej, pod kierownictwem takich nabytym doświadczeniem. 

Kłótnie w parlamencie USA 
Debaty senatu i izby reprezentantów w sprawie pomocy wojskowe; 

dla Europy Zachodnie; - utknęły na martwym punkcie 
. WA?ZYNGTON, (PA_P1· - 22 I Nie osiągnięto porozumienia a-ln~ch działaczy społeczny~h z. 45 stu

sierpma połączone komisJe Sena ni co do jcdncg-o z omawianych n~w, .z §72 .duchownymi 1 dz1aJacza
tu i Izby Reprezentantów rozpa ł zagadnień. m.1 rehg~1nym1 wszystk!ch wyznan, pod 
trywały projek t ustawy o progra- i Uczestnicy posiedzenia ośw;ad p1s~ło list do członkc:iw senatu, wzy
mie „pomocy wojskowej", która czyli korespondentom, że „nie do waiący ~o odrzucerna tzw. pomo-:y 
łączy się też. ~e sprawą kred ytów prowadziło ono do nicze1ro". jci~rs~owe1 w ramach paktu atlantyc-
marshallowsk1ch. NOWY JO RK (PAP) - 849 wyb!t- 1g. '. 1 k 1. t b I d · niqo or q 1s u y a przewo niczą· 

Z Tour de Pologne„. 

Wrzesiński zwyccęzcą li-go etapu 
Kocie łebki na trasie Lódź-Toruń 

dały się mocno we znaki ko1arzom zagranicznym 
Toruń (obsł. wł.) Drugi etap 

VIII wyścigu dookoła Polski -
Łódź - TorufJ, długości 208 km. 
wygrał Polak Wrzes:ński w c1.<1 

sie 6:25,25 przed Niculescu (Ru 
mun:a) - 6:25.26. Saundersem 

(Anglia), - 6:25.27, Nowoczk iem 
~Polska) - 6:25,28 Wyględ<1 

(Polska) - 6:25.29. 
Drużynowo zwyciężyła Polska 

przed Rumunia 

co Międzynarodowej Ligi Kobiet -
obrończyń pokoju i wolności - lau
rea tka nag rody pokojowej Nobla w 
1946 roku, Emilio Greene-Balsh. 

list do senatu stwierdza, że tzw. 
progra m. pomocy wojskowej prowa
dzi do wyścigu zbrojeń i będzie cię· 
żarem niemożliwym do zniesienia d la 
gospodarki Sta nów Zjednoczonych 1 
krajów Europy zachodniej. Ust 
stwierdza, że ze wszystkich stron 
napływają dowody, iż droga do po
ko ju prowa dzi przez oparcie się ria 
orga nizacji Narodów Zjednoczonych 
oraz na rozwoju stosunków handle>· 
wych ze Związkiem Radzieckim i kra
jami Eurocv Wschodniej. 

gacji radzieckiej z prac Swiatowego 
Kongresu Związków Zawodowych w 
Mediolanie. 

Sekretarz WCSPS - Solowiew w 
swoim ręferacie wyczerpująco oświe 
tlił obrady Kongresu oraz powzięte 
~v Mediolanie uchwały, podkreślając, 
ze obi;ady II-go Swiatowego Kongre
m Związków Zawodowych zadoku· 
mentowały ogromną miłość, jaką ro
botnicy wszystkich krajów otaczają 
Związek Radziecki. 

Sołowiew oświadczył: „Radzieckie 
związki zawodowe wraz z pozostały
mi demokratycznymi związkami za
wodowymi brały czynny udział w u 
tworzeniu ŚFZZ, w walce o realizację 
programu federacji. Związkowcy ra
d1ieccy nadal kroczyć będą w pierw 
szych szeregach klasy robotniczej w 
walce o pokói i podniesienie stopy ży 
ciowej mas pracująrych, o jeszcze 
większe umocnienie jedności szere· 
gów klasy robotniczej i zespolenie 
wokół ŚFZZ". 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
Plenum wśród powszechnego entuzja 
zmu uchwalili tekst pisma powital
nego do Generalissimusa Stalina. 

K omunik at 
Dnia 25 sierpnia o godz. 15-tej w 

sali Miejskiej Rady Narodowej przy 
ul. Nowotki 16 odbędzie się odpra· 
wa przewodniczących Komitetów R'J· 
dziclelskich oraz przewodniczących 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczych. 
Na odprawie omawiane będą spra
wy związane z organizacją i rozpo· 
częciem nowego roku szkolnego. 
Obecność wszystkich zainteresowa· 
nvch iest obowiozuiąca 



1949 ------------------------------------------
Czekamy na głos episkopatu! 

Do rMnkc-ji nt1J1s#'j wpłvwa eodsiemłil' 11>iele 1.chwal i rnolucji rlil-

I( lasa robotnicza obronie niepodleglojcł nych or1anizm:;i politycmych, społtt=nych i kulturalnych, wyraU&jąeych 
nbursMie s powodu anh•pol.~ki„j uehtt'Gl.Y W atyk4nu i 1oliJ41710.ić SI! llfło 
n0«-Mkifłflł Rsqdu Pnlskiegt>. Otrsymujemy równiel n11 ten sam terruu 
lic:mc listy pojedyńczych <ls»telników. Morion Buczek, komunista, syn_ ko

lejarza, ślutarz, _który ~ ciąg.u 
dwudziestu lot m141dzywo1ennyc.1, 
siefookie przesiedriał w więzie
niach, a w r. 1939 wyrywa się .zzi: 
krat, chwyta za karabin'. aby bronic 
Oiczyzny i w bohaterskim ataku -1~ 
niemie<:kie karabiny maszynowe . 91-
nie na przedpolach Warszawy, rest 
najbardziej wymownym .pr:z:~kłade,~ 
połriot~zmu kłosy. r~botn1cz~- ~~=t 
to potnoty.zm wym~a1ą~y z g1ębo.<1v 
go umilowania kra1u. 01czystego, kto· 
ry pragnie się widzieć wolnym .1d 
ucisku narodowego i sp.otc:cznego. 
Marian Buczek był uosobieniem p'l· 
triotyzmu klasy _ro~~tnicz:ej, z kt~rynt 
wafczyła bez htosci polska bu1zc1a-
zja i jej rzqdy. . 

Burzuo.zja polska ~ok samo! 1~k ~ur 
iuazja innych kra1ów kop1talisty_z
nyc:h przywitała wielką Rewoluqę 
Listopadową stekiem on~zers:tw· Ale 
masy ludowe w Pol~ce w1edz1~y ko
mu zawdzięczaią mepodleg~osc. . 

Jeszcze w 1903 roku le~in p1s·:i! 
w „Iskrze", ie odrodze.me Pols~~ 
pri,yjdzie jedynie na fali rewoluq1 
socialnej. , 

ski, zaprzedającą go!podarkę Polski gospodarki Polski międzynarodowym 
interesom światowego kapitału, a kb- kartelom, prz&eiw osłabieniu na-
są robotniczą, broniącą narodowych szego. potencjału gospodarczego, 
interesów Polski. Ohydna polityka on· przeciw oddaniu mos procują-
tynarodowa, wymierzono przeciwko cych Polski no łup nędzy i bez· 
ZSRR, doprowadzita do utraty prawie robocie. W strajkach hartowały Slłł 
całego Sląska i do awanturniczej wy- masy robotnicze, mimo strat w zabi
prawy kijowskiej, która przyniosło P-:>I tych, rozstrzelanych i skazywanych na 
sce nieobliczalne szkody, która była wieloletnie więzienie. W manifestac
zo!ążkiem września 1939 roku. Je:;t jach pierwszomajowych, prześlodo
historycznq zasługą KPP, utworzonei wanych przez granatową policjtt i bo 
z połączenia SDKPiL i PPS Lewicy, że jówki Jaworowskiego i Tasiemki, odby
uc:z:y!a ona masy ludowe Polski wi- wala się mobilizacjo rewolucyjnych sil 
dzieć w Związku Radzieckim twórcę, klasy robotniczej. Tworzył się jedno
obrcńcę i przyjaciela niepodleg~oś::i !iły front mas robotniczych, przec!w 
naszego kroju. sanacyjnym rządom zguby Polski. 

Od początku 1919 roku do wrześ- Zdobycie wtadzy w Niemczech 
nia 1939 roku trwa walka o prowdzi- przez Hitlera i zawarcie przez rząd 
wą niepodleg!ość Polski, o zerwanie sanacyjny paktu z Niemcami, wzmo
z antysowiecką polityką kolejnych gły walkę mos pracujących przeciw 
rządów burżuazyjno - obszarniczych, sanacyjnemu rządowi zdrady naro
walko prowadzona przez klasę ro- dowej. Konieczność obalenia tego 
botniczq, której czołowym oddziahm rządu staje się coraz jaśniejsza wśród 
było KPP. W uchwale li zjazdu KPP szerokich mas robotników, chłopów 
wo wrześniu 1923 r. c:z:ytamy: „Zwy- i inteligencji. Masy pracujące nasza
cięstwo kontrrewolucji, zdławienie re- go narodu coraz lepiej rozumieją ko
wolucji Niemiec i rewolucji Rosji o- nieczność stworzenia iednolitego fron 
znocza - zalanie Europy krwią ro- tu klasy robotniczej i sojuszu .z ma
botniczq, przywrócenie Rosji Mikol·:i- sami chopskimi - dla obrony niepod
jów Mikolajewiczów i Niemiec ju•1- leglości Polski, zagrożonej przez im
krów hakatystycznych. Byłby to grób pcrializm niemiecki. 

botniczq na czele wystąpienia prze
ciwko rządom, które zdradzają inte
resy narodowe Polski. Zjazd pracow
ników kultury, zorganizowany w ma
iu 1936 roku we Lwowie, wykazał, że 
wszystko co w Polsce jest patriotycz
ne i wartościowe solidaryzuje $lfl 
z walkq mes ludowych. 

G dy rząd Rydza i Becka kończy 
swój szlak zdrady na szosie za

leszczyckiej, gdy hitlerowskie oddzia
ły podchodzq do stolicy, robotnicy 
Warszawy stają do obrony niepodle
gości Polski. Tow. Marion Buczek, gi· 
n't!c na przedpolach Warszawy, prze
kazał sztandar walki innym chorążym 
klasy robotniczej. Sztandar ten wyso
ko dzierżyła w lotach okupacji Pol
ska Partia Robotnicza, przewodzą-: 
masom ludowym w walce z okupan
tem. Niepodleg!ość Polski - gwora"l
towona przyjaźnią z ZSRR i krojami 
demokracji ludowej - której tak oba
wiał się Hindenburg, stola się faktem 
dokonanym. 

Kazimier.z Golde. 

Panii;Pj znmit"„:cz11my li.<t of>. ()lp<l;o s PZPJG Nr 4. 

Do Redakcji „Głoeu Robotn czego". 
Jestem wierzącym i praktykującym katolikiem i dlatego 

ogłoszenie antypolskiej uchwały Watykanu, oraz odpowiedź 
na. nią Rządu RP w postaci Dekretu o ochronie wolności su
mienia ; wyznania odczuwam j Rko sprawy tyczące mnie oso
biście - mnie Polaka i katolika. 

O wspomnianej uchwale Watykanu wypowiedziało swe zda
nie całe patriotyczne społeczeństwo, wypowiedział się nasz 
Rząd, czas w ęc aby wypowiedziała się jeszcze jedna strona -
nasz episkopat. Nie powinien on milczeć wtedy, gdy z Wa
tykanu padają słowa potępienia na naszych najlepszych <1by
watel·, chłopów. robotników i inteligentów, podnoszących w~ 
wspólnym wysiłku z gruzów nasz kraj, nie powinien mile-zet 
wtedy, gdy na zagospod~rowan vch naszymi rękami z· emiach 
Odzyskanych wciąż nie ma jesżcze polskich biskupów. 

Mamy prawo domagać się. by episkopat, połączył się I ca• 
łym katolicki.ro społeczeństwem polskim i zażądał obsadzenia 
admini~tracji kościelnej na ie miach śląskich i pomorskich 
przez · ~k ich biskupów i księży. 

Czesław Oleśko 
VIajster tkalni w PZPJG Nr 4 

Kulisy wydarzeń w Syrii 
Jłdnym z pierwszych ak~ow . wła

dzy radzieckiej było orę~z1e P1olr~
grodikiej Ro?y _Delegatow Robot
nicz.ych i %ołmersk.1ch do _narodu pol
skiego, stwierd::a1qce .ni~w:a;ruszooe 
prawo Polski do calkow1~e1 me.po_dl~
głości. Było to na wiele m1".s1ę_cy 
przed ogłoszeniem p~zez premiero"'.". 
fronc:ji, Anglii i W1~ch. deklaraq1 
o niepodleglości Polski . 1 na wiei~ 
miesi41cy przed ogłoneniem 14 pu11k
t<>w Wilsona, . 

dla Polski niepodległej, a dla ludu W brew większości prawicowego 
polskiego niewolo straszliwa. Rządy kierownictwa PPS dochodzi d-:> 
burżuazji w Polsce stanowią śmiertel- jednolitego frontu między KPP i ter·?
ne niebezpieczeństwo dla niepodl~g- nowymi organizacjami PPS, powstaje 
łości. Trwałą niepodległość państwo- na terenie kraju szereg jednolitofron- U sierpnia, w wyniku przewrotu I 'wali.a dwóch głównych mocarstw Im Przy pomocy swych zauszników, 
wą moie dać narodowi polskiemu !owych komitetów. Strojki w Warsz<> wojskowego, dokonanego przez gru- perlallstycznych - Anglii I USA, z drngą sfałszowania wyborów, został 
tylko zwycięstwo rewolucji." wie, Krakowie, no Sląsku i w Łodzi, w pę oficerów, pod kierownictwem pul których każde usiłuje zagarnąć w on w czerwcu br. prezydentem repu-

'
. · k · KPP 1 · których biorą udział robotnicy J: KPP, kownUta armU syryjskie!, Sami He- swe ręce Syrię I, ze szkodą dla Inte- bliki i na mocy własnego rozkazu Ta in:a wyt n1ęta przez sta a się h nawi, obalony został I rozstrzelany resów narodu syryJsk!ego - podpo- przekształcił się ze zwykłego pułkow 

podstawq walki przeciw politycz- mają c arakter zdecydowanie po!i- prezydent l dyktator Syrii - Huasnl rządkować ją 1wym wpływom woj- olka żandarmerii w... feldmarszałka. 
nemu i gospodarczemu wyprzedowa- ~czny, a wspaniałe jednolitofrontow!! es_ Zaim. skowo-politycznym l gospodarczym. Ostatnim aktem „1yryjski~p'>" Fran 

29 sierpnia 1918 roku Rada Ko~1-
sorzy Ludowych anuluj~ wszystkie 
układy caratu J: rz~d~m1 Prus. 1 Au
strii dotyczące rozb1orow Polski. Dru
gq niepodlegość uzyskała Pols~a d:;;1ę 
ki obaleniu caratu 1 panowania bur
żuazji przez: Rewoluc[ę Listoi:>odow~. 

niu Pol~ki. Strajkowali górnicy Zag!~ emonstracje 1 majo 19:?6 r. wym!-.- Tak więc reżim dyktatora syryj- Zagarnąwszy pn:y pomocy emisa- co" było bezczelne oświadczenie z 
bia i Sląska przeciw zatapianiu ko· rzone są wyraźnie orzeciwko anty- skiego, Hussni es-Zaima, który, Jak liuszy zagranicznych władzę, Hussni dnia 9 sierpnia br., w którym Huuni 
polń polskich w tym czasie, gdy ko- narodowej polityce kumania się z hit- wiadomo doszedł do władzy 30 marca es-Zaim pośpiesznie przekazał mono es-Zaim stwierdza, że gotów jest st1-
palnie niemieckie na zaprzepaszczo- lerowcami, która musi przynieść Pol- br„ w wyniku przewrotu ~ojsk?w~- polowi amerykańskiemu „Trans-Ara- nąć na czele opłacanego przez lmpe
nej części Sląska dawały coraz wię· ~ce katastrofę. go, utrzymał władzę za1edw1e 4 1 poł hian Pipeline Company" koncesję na 1lalistów amerykańskich „antykomu
cej węgla. Strajkowali wlókniorze to- Zaostrzające się walki przeciw rzq- miesi14ca, by ustąpić miejsc:a nowe- budowę rurociągu naftowego, zawarł n!styc:znego" bloku wojskowego kra 
dzi, robotnicy Krokowa, huty „Hor- dom sanacyinym no wsi i wielki strajk mu reżimowi dyktatorskiemu. W ka- z rządem francuskim niewolniczą u- tów arabskich. Jednakże nowe wyda 
tensji" w Piotrkowie i w wielu innych chopski w 1937 r. sq wyrazem jedn.>- lejdoskopie wy~~rze~ syryjskich'. i.a~ mowę finansową i oddał syryjskie si rzenla przeszkodziły temu pretenden
miastach Polski przeciw zoprzedani•J litej woli mas ludowych z klasą ro- w lustrze odbl]aią się sprzecznosc1 1 ły zbrojne pod opiekę zmarshallizo- towl do 5lanowiska „fiibrera" arab
---~~------------------------------------------~ w~aj TurtjL N~ przy~~owo wi~ shle~ w ue~bowan~ u~~a m• 

I iepodlegloici Pols~1 o~w1ało się 
junkierstwo pruskie, ktore naza

jutrz p.o klęsce 1918 rc;iku prz_ygoto
wywało się do nowe1 ogres11. W 
kwietniu 1919 roku marszałek Hinden
burg stwierdza: „~ie oyło by dl.~ ~as 
cięższego niebezp1eczeńs~wa, ~1z 1_st
nienie Pol~ki, gdyby ona istotnie m~a
la utrzymać się, jako państwo nie
podległe. Ale nie ulegamy temu nie
pokojowi." Hindenburg zdawał so
bie sprawę, ie P?lska, rzą,d~ona 
przez ,masy ludowe. 1 ~apn:yjazmo~o 
ze Związkiem Radzieckim, st~aby się 
prawd%iwie niepodległym 1 silnym 
państwem i nie mogłaby sitt sti;ić ~u
pem imperiolizmu i zoboraoł.c1 n!e
mleckiej. Je:iełi w klika zaledwie m1.,_ 
sięcy po powstaniu "lepodległej Pol
ski, Hindenburg „nie ulegał rtiepoko
jowi", to i•łt to wynikiem oceny wy
don:~ w Polsc„ 

Polska, w której prawłcowe kierow
nictwo PPS oddało bn oporu r:z:qdy 
w ręce Piłsudskiego, snonego z pro
niemieckiej orientacji, stała się po
slutznym narzttdziem w rękach oboz•J 
imperialistów. Ci wyznaczyli je! rolt: 
najdolef na wschód, ~sun!tttej pia: 
cówki kontrrewolucy1nei, sk1erowo:h•1 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

R ozpoczyna się okres dwudziesto
lecia, znaczony walłcą pomiędzy 

wielką burżuazjq, zdradzającą na 
ko:idym kroku interesy narodowe Pol-

mocarstwa te, 1ako pierwsze, uznały codawców amerykańskich. 
krwawy reżim dyktatora Hussni es- Komentując przewrót wojskowy w 
Zaima. Syrii, gazety zgodne są co do tego Sukcesy hodowców bydła w Buriat-Mongolii 

MOSKWA. - „Prawda" z dnia 22 
bm. zamieszcza list do Stalina, od koł 
cho~ników, pracowników ośrodków 
maszynowych I sowchozów oraz od 
specjalistów i pracowników rolni
czych Instytucji naukowo - badaw
czych i zakładów naukowo-badaw
c:zych Buriat - Mol)golsklej Repu
bliki. W liście czytamy: 

,,Kochany Jó1eHe WiuuloJlowlcxul 
My, k'1łchoinicy, pracownicy ośrod 

ków maszynowych i sowchozów, spe 
cjaliści rolniczy 1 pracownicy rolni· 
czych instytucji naukowo· bad,aw
czycb l zakładów naukowych w Bu
riat - Mongolskiej Republłce -
prnsył.am.y Wam, wielki wodzu i na
uczycielu narodu radzieckięgo, aer
dea:ne pozdrowienia 1 najlepsze ty
czenia. 

Pr:z:ed rokiem, z okazji pamiętne-go 
dnia 25 rocznicy istnienia naszej re
publik.i, hodowcy bydła w naszej re· 
publlce w liście do Was zobowiązali 
się, że dołożą Wllzelkich starań, aby 
jak najszybciej rozwinąć główną ga
łąi nai;zego rolnictwa, naszej republi 
ki - hodowlę bydła - 1 dadzą kra
jowi więcej mięsa, tłuszczów, mleka, 
wełny i innych produktów hodowla-

nych. 
Walcząc o wykonanie tych zobo

wiązań kołchozy i sowchozy republi 
kl zwiększyły w 1948 r. pogłowie by
dła rogatego o 12,6 proc., owiec 1 kóz 
- o 14 proc., nierogacizny - o 121,2 
proc., p!aCłW(l domow.ego -:- . 9. 48, 1 
proc. 

Z każdym dniem coraz bardziej roz 
szerza się w naszej republice współ
sawodnictwo 1ocjalistyczne, mnożą 

się szeregi przodowników hodowli, 
którzy osiągają coraz lepsze wskaź
niki w dziedzinie zwiększenie pogło· 
wia bydła l jego wydajności". 

Orędzie· Robesona 
do uczestników Festiwalu Młodzieżowego 

Rezydenci amerykańscy opracowa- że przewrót przygotowany był l do· 
li szczegółowe plany przekształcenia konany przez proanglełsklch ofice
Syrii w swą bazę strategiczną, zamie rów, pod bezpośrednim klerownic
rrając postawić przed Kongresem lwem e01lsariusiy angielskich. Prze· 
sprawę pomocy wojskowej dla Syrii wrót ten był wynikiem zaostn:enła 
(budowę baz lotniczych, nowych linii się przeciwieństw angło·amerykań
kolejowych i szos). Hussni es-Zaim sklch na Bliskim Wschodzie. Do wła
zd:'\Ż'ył otrzymać (za pośrednictwem d„y douły znów element-y proanglel
króla Ibn-Sauda) pożyczkę amerykań skie. Jednakie monopole amerykań
ską i przeszedł całkowicie na slużh~ skie, które wzmagafĄ swą penetrację 

do Jtra16w BUsldego l Srodkowego amerykańskich monopoli nafto·wych. '\!"•chodu, nie wyn.eknlł się swych 
W d:dedzinle polityk! wewnętrznej praw w SyrH. 

BUDAP.liSZT. - Sw!atowej Soławy 
śpiewak m11nyń1kl Paul Robeson 
1wrócił ~ n po6rednłctwem radia 
węgierskiego 1 pt.mem do uczutni· 
ków Swiatowego Festiwalu Młod:zie
ty Demokratycznej, w którym - wita 
w1paniały Il.ot postępowej młodlłeły 
lwia ta. 

kt6nr pragnr, wolności, 
stwa l•chklego I pięknego 
stwierdza Robe1on. 

Hussni es-Zaim starał się dokładnie Knowania imperlallitów w krajach 
wykonywać rozkazy swych imperia- Bliskiego i Srodkowego Wschodu dostojeń- 1- t h d -

iycla _ is ycznyc moco awcow. drogo kosztują narody tych krajów. 

Jesteścłe awangard!\ w walce o po 
lr.ój. Chciwi zysku fabrykanci broni 
chcieliby rzucić pierwszych was na 
pastw~ wojny. Wierzę, że jeszcze bar 
dr.lej skupicie się w czasie Festiwalu. 
Po was:i:ej &tronie m111ony, dzlesl~tkl 
milionów cza.rnych, żółtych I bia
łych ludzi na W1chodzle l Zachodzie, 

W teJ hłstoryculej epoce nasze za. 
~Dłe jest jasne: całkowita likwlda· 
cja faszyzmu, gdziekolwiek by 1lę on 
pojawił I realizacja trwałego pokoju, 
przyjałnl i współpracy z krajami de
mokracji Jadowej, z wolnymi China
mi l słłlwnyml narodami Wielkiego 
Zwi~zlw Radnecklego. 

WHam młodzleł, z łttór:ii niedawno 
zetkn!łłem się w Zwlą:i:ku Radzieckim, 
C7.echoslowacji I Polsce, Francji, An
glli i w lr.raJach skandynawskich. Na 
przód o pokój I wolność! - kończy 
swe pismo Paul Robe~on. 

Zdradzają.c Interesy narodowe Sy- JęCZl\C pod jarzmem antydemokratycz 
rll. Hu11nJ ••-Zalm obiecał rządowi nycb reżimów dyktatorskich . narody 
tureckiemu, w zamian za szkolenie te przekonywują się coraz gruntow
wojsk syryjskich, zrzec się słusznych niej, że koła nądz~ zaprzedają łn
praw Syrlł do Sandżaku Alexan- leresy narodowe lmperfallstom, po· 
dretty. zbawiając swój naród resr.tek praw I 

„Syryjski Franco", jak nazwano swobód demokratycznych. 
Hussni es-Zaima w kołach demokra- Ostatnie wypadki w Syrii raz Jess
tycznych Bliskiego Wschodu, wpro- cze potwierdza)lł, ie tylko wygnanie 
wadził u siebie jezuickie porządki, drapieżców imperialistycznych I do• 
torturując i uśmiercając wszystkich, konanie naprawdę demokratycznej 
którzy sprzeciwili się jego antydemo- przebudowy może zapewqlć narodowi 
kratycznym zarządzeniom i występo-1 sy1yjskiemu 1 innym '.narodom Wscho 
wali przeciw ujarzmieniu kraju prze:z du rzeczywlsłlł wolność l niepodle-
kapitał amerykański. . głość. 
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I. 
W każde niedzielne lub świątec-zne przedpołudnie -

o t•·m sam~-m mniej w i!'Cej czasie, gdy rodz:na C. wy
rusr..a ur0Czv~cie do ko~cioła ze ~vego m:eszkania 
PI""." Piav;a di Spagna - na Pi11u.a del Popolo, od
dZ-:elon~"m od P:azza di Spagna tylko ulicą Babuino 
- Marco G. naJgorlh11-szy z kolporterów k:omuni9tycz
ne«o dziennika ,.Unita" rozpoczyna żarliwą walkę o 
F~rca i umysły nymian. 

Ro:-:p()ws:r.N:hn:anl~ partyjnego ore:anu „Unita" n:e 
je~t zwykłym kolport<\żem 7.:Wy;~łego pi9m.a, lecz ror.
prnrn·waną na• wielką skalę akcją S1połecz.no-poEtycz:

ną . w k\ńrt>j ucze.<rtn iczą d<>brO'\volni.e W'S'Zyscy c:z.łon

kov;:e pa1iii. poczynając od najwyb'.tnieji:zych prz;y
wódców w!o.;kiego ruchu robotn:C'Z.ego, jak Togliatti, 
Longo, Secch '. a, Terraclni 1 !nni, a kończąc na szarych 
rz~1.ach prootych 7.ołn.ieny partyjnych - takich 
v:!a!n'ie jak Marco G. W każde "-rią<teczne przedpo
łudn :e. gdy okrągły i rodarzooy do biał<>9ci Plac Lu
du przYp<>mina v.~lką tarc~ zege.ra słcmecznego -
w sltiwym cieniu prastarego obelisku egi-p6kiego, któ
ry jest tego zegara wskazówką - Marco walczy o 
pozyskah'e nowych ozJieln!ków dla swojej „Unity''. 
Sprzedaż „Unity" w 1ym sens:e , w jakim ją pojmuje 
Marco, nie joot spra,•.;ą łatwą. Członków i sympaty
ków P. C. I. (Wło.::ka Partia Korrrunlstycma) nie trze
b:'! wprawdr.ie zachęcać do kupna jedynego wielk'.e
~o dziennika włosk:ego (poza bratnią ,,A,·anti"), um~ 
z2 1eżnionego od ''-pływów mediolańskich bank'.erów 
i przemy-sło,vców - gdyż kupują go sami. Ale ci do
brov,·.:>Jni poz~kani już na za'\\-SZe odb:orcy .,Unity·' 
nie zadowalają młodego kolportera z P;azza del Po
polo. Marco pragnie aby „Unit~" czytali wszyscy. Dla
tego też calq siłą swego młodzieńczego zapału atakuje 
także opornych - tych opornych, których jego zda
niem moi.na i pow:nno się pozyskać dla sprawy. Za
czepia w:ęc przede wszystkim biednie ubranych rze
mieślników rzymekich, którzy w otoczenlu rodz:n 
wychodzą po nabo7.eństwie z kościołÓ'\117: Santa Ma
ria in Montesant-0, Santa Maria dei Miracol:. i Santa 
M-aria del Popolo. Podsuwa im natrętnie przed oczy 
prosty czarny ty.tut pot@iany ze wszystkich ambon. 

N:e zraża się ~eh J)OiardliWYm wzrusz.eniem ramion 
czy brutalnym ofuknięciem. Płomieniem czarnych 
oczu i żarem swej wymowy przepala najgrubszy mur 
obojętno3c:l. Prowokuje ich do dyskusji tak długo, aż 
wreszcie wło~kie tanr>eramenty tamtych zapaleją cę 
od jego włook'.ego te1~ramentu. Wó~s zaczyna 
s:ę dyskusja i argumenty krzyżują się i błyskają jak 
klingi noży. Nie, to nie jest zwykła sprzedaż gazety. 
To jest walka o dusze, o sumienia, o światopo

glądy, a ponad to o rzeczy najbardziej konkretne i ży
ciowe. I kiedy obserwuje 11:ę Marco G., sprzedającego 
swoją „Unitę''. - trudno oprzeć 6ię wraże-niu, że 

w młodym komuniście włoskim pal: się iskra tego 
samego żaru, jaki O!lg:lł 1'07.płomienisl największe du
chy jego kraju: Arnolda % Brescji, Galileusza i Gior
dana Bruno. Marco n:ewiele wie o tamtych wielkich 
umarłych, aae gdyby mu o nich opowiedz:eć - na 
pewno nie zdziwiłby się porównaniu. Całą mocą pr:ze
konania wierzy pr2JE!Cief, ie czyni właśn.:e to, co czy
n :li tamci: wskaruje ludziom drogę do prawdy. 

Marco G. urodzi? $lę jako &yn małOTolnyc'.l ehlo
pów w kamienistej : spalonej przez slońce Kampan. ' 
- leez wi~kszą część swego osiiemnastoletniego życia 
spędz.ił w chłodnym Tyrolu wl~k:m - w domu 
krewnego matki, etarego i zdziwaczałego kelnera 
„tJ:attor:i" w miasteczku L . pod Bolzaro. 

Od podalpejskiej miejscowości L. do rou:łonecznio
nego P:azza del Popolo w Rzymie - prowadzi długa 
i uciążliwa droga. Drogę tę Marco przebył pieszo la
tem 1948 roku. Włosk'. Tyrol je5t punktem zbornym 
bogatych turystów z całego świata - ale w tym kra
ju sławnym ze zdr<>wego klima tu podgórskiego ubo
giemu Włochowi z południa c: ęż.ko je~t oddychać. Na 
z:emię tamtejszą i na dusze tamtl'jszych JudZi pad1 
chłodny : mroczny cień Alp. P06ępni, opie: piwem 
aórale t:vrolsc:v różnia sie w t:vm samym stapniu od 
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pogodnych i la.godnych ludzi ir. południa - w jakim 
drap:eżny krajobraz alpejski odbiega od pastelowych 
pejzaży Kampan~ i Kalabrii. Tyrolem włoskim rzą
dzą w !pOl'lób absolutystyczny księża wiej9Cy, pnypo
m ·nający ponurych eklezjastów u starego testamen
tu - oraz niemieck:e stronnictwo katolickie „Volks
partei", którego zasadn:czym, choć zatajooym ćelem 
jest oderwanie tej dawnej prowincji au5triackiej od 
Włoch i przyłą~enie jej z PCYWrOtem do n:emieckiej 
mac!erey. W tyrolskich piwiarniach każdy dźwięk 
mowy włoekiej wywołuje nieclerpl:we pgykanla ł tyl
.lro z trudem tolerują tu hałaśliwych i bezt.coskich 
przybye'Lów z południa. Ale po trzykroć biada teki.emu 
przybyszowi jet,eli 1l1l dom:ar złego jest on komu
nistą. 

Marco „przystał" do komuni&t6w w gorące dni lata 
1944 roku, kiedy przez: całe Włochy - od Sycylii P" 
Alpy - pneb'.egał potężny wstrzą11 rewolucji anty
fMzyst~kiej. Pod kon:ec llipca - gdy w n!edalekim 
Salo marszałek Graziani odbierał defiladę hitlerow
.·~~: "i dyw:zji księcia Borgtiese - Marco opuśc:ł nocą 
izdebkę wiecmie zutraM.On<ego wuja-bigota i ~az ze 
siar«zym kolegą Silv;o ze :i:wiązku kelnerów uciekł 
do jednego z operujących w oko11cy partyzan~ch 
oddziałów Garibaldiego. 

Były to na!)rawdę V\rielkie dni: pachną~ prochem, 
krwią t nabrzm:ałe od e-niuzja;i;mu. Piętnastoletn'.emu 
Marco dano w ręce karabin i tym karabinem bronił 
północno-wł05kich fabryk przed wycofującymi si~ od
dr.!ałami n:emieckimi, a potem maszerował z nim 
przez ulice Mediolanu, rozbrajając faszystowskie 
niedobitki. Wtedy to - pn..ebywając stale w gro
madzie u~~-iadomionych i płonących żądzą odwetu, 
robotn:ków lombardzkich - Marco został komu~. 
~tal komunletą t.ak samo, jak zo&Wo wówczu ko-

mun:istami wielu młodych chłopców w.łogkich, kt6rz' 
dopiero oo opuścili szeregi „BaU:H": n:e z głębokieg!> 
przemyśleru!a i świadomej decyzji - ale s zapału, 
z antyfaszystowskiego buntu. z młodz.:eńczego in
stynkt;u walk'.. 

• Re-1volucja antyfaseyrtowska nie trwała długo, Stłu
mił ją mieszczański rząd uwolnionego od faszyzmu 
państwa. „Wyzwolone pl'7.eT. robotników fabryki obj~ 
t powrotem przedstawic:ele koncernów i trustów, 
a 11artymnc:!. ZJakopałi karabiny do ziemi, aby nie wy
dawać ich w ręce okupacyjnych woj!k i nie budzącej 
zaufania pol:cji. Wtedy :Marco wraz z Sylviem po
wrócili do domu w L. 

W miaste<:2'.ku na szczęście nikt - poza wujem -
nie dowiedział się o partyzanckiej „uvanturze". Za• 
.!traszony wuj u~n:ł wsz}":9tko, aby utnee ślady 
grzechu siostrzeńca.. Pod wpływem nalegań i pcgró
żek krewnego Marco oddam a!ę od Sylvia. Wkrótce 
po tym nadarzyła mę praca ,,piccola4ca" w jednej z pi
·wfarn!. Ponadto na h~ryzoncle ży~• młodego przy

bysza z południa pojawiła się Francesca, córka miej
scowych sklep.!karzy - cidta 1 smukła jeik podalpej
skie świerk:. Nieumocn1.ony niczym i pnypadkowy 
komunizm Marca począł się 8topniowo ro2l9b"'vać 
w tr<>11kach i radościach pow51:edn!ego dnia mwtecz
ka L. Trwało tak do lata 1948 roku. 

Dla Włoch nade$7.ły w tym czasie znowu gorące dni. 
W dwa m:esiące po wyborach k"1Ąrietniowych, w dale
kim Rzymie, do wychodzącego z gmachu Parlamentu, 
przywódcy włoskiego ruchu robotniczego Pal-miro To
gliattiego, na.słany morderca strzelił cztery razy z; r~ 
wolweru, raniąc go niemal śmiertelnie. Na ten ohyd
ny zamach cały włosk: świat pracy odpowiedz::ał 
strajkiem powszechnym. Do małego miasteczka tyrol
skiego dochodziły tylko przyl!umione odgłosy o.g61no
wło~kiej burzy. Nad spokojem w miasteC?..kach tyrol
skich !kutecmiej od pol '. cji czuwała pro
austr:acka „Volkspartei '. którą włoska Chrzeicijań

ska Demokracja, nie bacząc na jej antynaródowy cha• 
rakter, powołała na sprzymierzeńca w walce z włoski
mi robotnika.mi 
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Zagadnienie iakości produkcji w 

przemyśle bawełnionym nie od dziś 
stoi na porządku dziennym. Gdy -tyl
lr.o minął pierwszy, gorączkowy okr~s 
po wyzwoleniu, kiedy wygłodzony 
okupacją konsument zadowalał się 
każdym towarem, jaki tylko na ryn
lw mógł znole:tć, gdy ten pierwszy 
głód towarowy został zaspokojony i 
nasz konsument - szerokie rzesze lu
d:zl procy - zaczął iuż żądot lep· 
szego I ck>brego towaru, produk<:ja 
DOSza m1Jsioło wkroczyć no nowe to• 
ry. Za.sua potrzeoo podniesienia la
kości produkcji przy zachowaniu cią
gle wzrostajqc~j ilości wyprodukowa· 
"ego towaru. 

Z drugiej strony wzrosły również 
wymagania odbiorców zograniczny-:h 
i do wymagań tych musimy się zast'.:>· 
sowoć, jeśli chcemy eksportować, o 
w·ęc otrzymywać dewizy, potrzebn~ 
nam dla zaspokojenia potrzeb na· 
szego importu. 

Musiała się więc rozpocząć i roz
poczęło s:ę wa'ka o jakość naszt)j 
produkcji. Możemy z dumą stwier· 
dzić, że hasło podwyższenia jakoki 
produkqi znalazło żywy oddźwięi< 
wśród łódzkich włókniarzy. Swicdczą 
o tym chociażby powstoie samorzu!
nle zespoły najwyższej jakości, zapo
czątkowane przez Mar'ę Terpilo'<o· 
wą, św:adczy długa lista tkaczy, przq 
dek, \Atykończalników, chlubiących się 
tym, ż~ produkują towar tylko pierw
szego gatunku. 

Były jednakże w warunkach, towa
rzyszących naszej walce o podnies:~
nie jakości produkcji ,poważne blę
dy i niedociągn•ęcia. 

Do n"ch nale±ą: n1eprzestrzeganie 
procesu techno !o giczneg o, zbyt mob 
opieka pe rsonelu te::hnicznego nad 
parkiem maszynowym, niewłaściwa 
organ izoc)a pracy, slaby bod ziec m'J
terialny do troski o jakość. 

Dotychczasowy system plac w prze
myśl e włókienniczym n·e zawierał d0-
1totecznej zachęty dla robotników pro 

.Cu kujących towar najwyższego 
~otunku. System ten odnosił ::.ię 
1również zbyt tolerancyjnie do „bra
iJcorobów", którzy bynajmniej osobiś
'cie nie odczuwali skutków swojego 
'niedbalstwo. W układzie zbiorowym 
~tnioła w tej dziedzinie poważna lu
~o. Wprawdzie art. 14 układu mógł 
)być instrumentem wychowawczym wo
~ec tych robotników, którzy dawali 

niskogatunkową produkcję, w prakty
ce jednak artykuł ten w zasadzie 1 is 
był stosowany. W ten sposób i do
bry robotnik i brakorób z wyraźną 
krzywdą dla dobrego robotnika byli 
jednakowo opłacan i. 
Zarząd Glówny Związku W!óknio· 

rzy postanowi! ten nienormalny stan 
rzeczy usunąć. Z inicjatywy Związku 
i przy współudziale Centralnego Z::i
rządu Przemysłu Bawełnianego, zo
stał opracowany projekt opartego na 
słusznych zasadach regulaminu pre· 
miowanio za wysoką jakość produ'<· 
cji robotników zatrudnionych w pod
stawowych grupach produkcyjnyc'1. 
Proj~kt ten stał s·ę przedmiotem dys
kusji odbytej przed kilkoma dnio:ni 
narody włókniarzy w lodzi, jak r6w· 
n :eż konferencji Rod Zo kladowych 
łódzkich fabryk przemysłu bawe!niu
nego. Pro:ekt ten był równ ież O ;;i'J· 
w•any na zebran iach załóg kilku h
bryk łódzkich-. 

Trzeba stwierdzić, że projekt spot
kał się z przychylną ocenq robotni
ków i obecnie po dokładnym zona ii · 
zowoniu i uzupełnieniu go zapropo
nowanymi przez robotników popraw
kami, nic nie s~oi no przeszkodzia 
Nprowodzeniu go w życi u już z dn. 
i września br. 

Wspomnieliśmy no początku, że 
projekt przewiduje premiowanie ro
botników prodL1kcyjnych z podstawo
wych grup. Co to z.noezy~ Znacz-'{ 
1o, ±e spacjalny nacisk będzie poło
żony no te ogniwo produkcyjne, <tó
re moją bezpośredni wpływ na ja· 
ko~ć produkowanych towarów. 

Premiowanie z.a jakość obejm'e 
tkaczy, robotników rozb ijających be
le, snowaczy krochm::i larzy, zesp-:>!y 
b ielników, farbiarzy, d rukarzy, o lak
że mo\strów, solowych i k"e•own;ków 
oddziołóN. 

"- w'ęc przede wszystkim tkacze. 
Jok uchron ić tkacza p rzed otrZ{· 

mywaniern złych szpule k? Na to py
tanie odpowiada ten punkt projektu, 
który mówi o pracy u kładaczek. Do
tychczas jedynie od dobrej woli u· 
kładaczki i jej poczucia obowiqzkv 
zależało, by do skrzynek nie dosta
wały się niewłaściwe szpulki. Bo na
kładaczce płacono tylko zo te szpul
ki, które były w skrzynia ch. Czas st ra
cony przez nią no odkładanie szpu· 
lek zepsutych nie liczv.ł się jej. Pro
jekt regulaminu zmienia radykalnie 
ten stan rzeczy. Im więcej szpulek 
słusznie zabrokuje układaczko, rym 
większą premię otrzyma. Niech się 

Vasi koresoondenci .f abrl)cznt piszą 

wypowiedzą tkoci:e, il'tł to im l:o· rów tylko robotników dobrze obznoj· 
oszczędzi czasu i zd rowiał mionych z produkcją. 

N ie znaczy to, że sam tkacz zo
sta je zwolniony z własnej i stałej tro
ski o jakość. No wysoki gatunek to· 
waru składa się wiela czynników za
leżnych i od niego samego. I tu właś
nie projekt otwiera przed każdym 
tkaczem szerokie możl iwości podwyż
szen ia swych zarobków, przewidując 
d la niego premię w wysokości 15 pro
cent zarobku akordowego za „pri· 
mę" i 43 proc. za „extra-primę". 

(Za „extra-primę" przyjmuje tię 
sztukę towanl nie pos!odojqcq ani 
jednego błędu no całej swej długo
ści , choćby ją tkał nie jeden, o trzech 
tkaczy z trzech zmian}. 

Jednocześnie są przewidziane i po
trącenia za złą produkcją . To znaczy, 
że za każdy blqd zostaje potrącona 
z zarobku odpowiednia suma okreś
lona odnośną tabelą, x tym jednak, 
że potrącenia nie mogq wynieść wię
cej, jak piętnastoprocentowa premia 
plus 25 proc. zarobku akordowego, 
zgodnie z zasadami art. 14-go układu 
zbiorowego. 

Jasne, że jeśli położy się tak wielki 
nacisk no jakość produkcji, to należy 
wzmóc kontrolę nad niq. W tym celu 
usprawniony będzie aparat kontrofu· 
ją cy. 

Takie sq w ogólnych zarysach zo
sody nowego reg ula minu premiowa· 
nio zo jakość. Rzecz jasno, że do 
szczegółów w rócimy w najbliższych 
numerach naszego pismo. Jedno .11e 
ulega wątpliwośc i : zasady te są słusz 
ne, sprawiedliwe, odpowiadają woli 
przygniatającej większości robotni· 
ków przemysłu bawełnianego. Zasa
da jest jasno - kto lepiej pracu ja, 
kto produkuje lepszy towar, przyczy· 
'1 ia j ąc sią w ten sposób do wzmoc
nienia potencjału gospodarczego pań 
stwo ludowego, ten więcej zarabia. 

Jak ju± wspomnieliś-ny, regulamin 
premiowon:o zostaje wprowadzony w 
życie z dniem 1 września. Od pracy 
Rad Zakłcr:lowych i o rga nizacji p:ir· 
ty jnych łódzkich fabryk bawelnianycii 
zależy, by słuszne zasady reg ulam inu 
stały s ię rzeczywistością. Konieczne 
bowiem jest iak na jszersze spopulo· 
ryzowanie ich, doprowadzenie do 
świadomości każdego robotnika. K-:>· 
nieczna jest również ciągła kontro 'a 
właściwego i prawidłowego wykony
wania zasad reg ulaminu. 

Walko o jakość p rod ukcji, to jed a n 
z odcinków walki klasowej. Dobry to
war, wyprod ukowany w naszych h
brykach p rzynosi korzyść. naszej kla
sie robotnicze j, naszemu narodowi, 
naszemu pa:\stwu. 

Musimy wzmóc walkę o podniesie • 
nie jakości wyp rodukowanych przez 
nos tkanin. Nowy reg ulamin premf'.:>-

Aby kontrola stała no odpowied· wania za jakość stanowić będzie woż 
nim poziom•e, Centralny Zarząd Prze- ny oręż w te j walce. 
mys!u Bawełnianego polecił wszyst- A na czele jej stać oędą nosi prz o· 
kim dyrekcjom podległych sobie fa- downicy pracy i mistrzowie -no jwyż
br,vk, by przeprowadziły seleko:: 1ę szej jakości, k'ó rych w prze:nyś le ba· 
wsród brakarzy, pozostawiając tylko weln·anym będzie coraz więcej. 
dobrych fa chowców I jednocześnie, • 
by wysuwały na stanowisko konirol~· S. Klimczak. 

Kto na czyim wózku siądzie ... 
Pert'ien obywMel Belgradu dostal się nie trrulno o to w rPżi-mie 

Tito - do tcięzienia. Tu ~znajomil się s pewnym pr:;esti:11cą hTyminal
nym, człowiekiem, 1.i.óry odsiadywał karę za kilka popPłnionych prze:r; sie· 
bie zbrodni tzw. pospolit~·eh. Poniewai tv pai1.stwie titowskim tq>.<zy się 
przede wszystkim J:O „zbrodniami politycznymi". a lekko się traktuje praw
dzim .• przestępst1m, ~larzyło się, iż lcryminalista wcze~nil'j się 11.1.yrwal 
na wolJto.~ć od belgradczyka, kt1iry mrugnięciem oka czy skr:r;yit'ieniem ust 
olwzal, iż mu się nie podoba titmvska $0trapia. 

Po u-yj.iciu z idę:ienia belgradczyk nie raz spot,-kal „kolegę s celi 
u·ię.:iermrj'', który pozdrawiał go z całym szacunkiem i $1.aral aię sawsze 
zamienić parę slót<' rozmowy. Pewnego atoli razrL bohater nas.z spotyka 
morilrrcf!, a te11 udaje, iż go nic widzi i stara się umknąć bPz ukfonu. 

- Cóż to .<ię st ało? - r .1·ta belgradc::yl:, do1:rmiw•zy l.-rymin1Jli .1tę. -
PPKnie jahąJ 1101rą sprau·kr mncie ntl 511mieni11? 

- rr··lnfoie - orlpou:imla rze:imies:eh. - 'Teraz tr1 jui. nie mogę i~ 
nemu uc::ciit·emti c::lowiekml'i spojrzeć w oczy: wstąpiłem do policji Ran· 
I. 011·ic:a ... 

Ano, faktycznie policjn lfonkowicza ::dolała wbie wyrohić tak.q repu• 
tccję, :ie nau:et co „przyzwoitsi" z krymirrnli.<tów, od których się roi w ti· 
toinkich „organrtch l>ezpiec;:;e1i.<tm1", 1<"stydzą rię pr:ry:mać do 1wej do tych 
organóu: pr:ynależności ... 

Lec:: czyżby luii'ibą olay1.1v1ln. c:i:łmriPka tylko bezpo.<rPdnia u·.ępólpraca 
z Rankowiczem? A ... titou·slia .,.<luiba d.1·plomalyczna"? 

1''iP dalej niż wc:;oraj podarraliśmy za bukare.•:tef:skQ „Scanteią" o przy. 
ch11'l·ceni11 Il' stolicy Republihi R11mwiskiej dn·óc/1 u:spólpracOW11ikórv am
bas~dy jugoslow:ml;T.-iej na porqcym uc:y11 ku kolportowania ulot~~· wy. 
mierzonych przeciwlio ustrojou i ludo1rn-dcmofrratl'C::1irmri w R11mun11 W to 
Tm reil'i::ji pr:epr1>11'adzonycl1 " tyc:-li du-óch „dyplomr.tów" znaleziono sporo 
„materiału", pom:alającego tl'llosić, iż chodzi tu o zakrojoną na uerok.ą · 
skale działalność dywersyjrw-szpiegowslrq ... 

Wielki skm1dal b11kareszte1iski nie :z:11dziwil nas zbyt11io. Wprawdzie do 
rej pory byliśmy raczej przy::wyczajf.>rti, iż. celom wywiadu, szpiega~(~ 
tudzież dy«:ers,ii ~lwią a11glosa.<ltie placówh·1. dyplomatyc:11e, nle pr:r;ectes 
T ito - jak u·iadomo - do tej samej parafii należy. Zaprzedau_iszy Ju.g'!: 
sławi-P blokou·i atlantvckiemu" musi się poslugi1rnć środkami stmtegn 
dolar~1r;·fas:yston·sliiej :' garrgstcnt1t~m. s:piegrn<ttcem, s::antlt~em, dyu)(>Tsją 
~ k Bo jaT, potd11da przysłcmie: kto na czyim mhku 1iędsie, tego piosn t 
śpieu)(IĆ będzie„. 

E. Tam 

Julia Kunka marzy o traktorze 
- U Paluchów młócą ..• 
- A jak widzicie, mlócą. 
- Chyba nie mają swojej maszy· 

ny~ 

- Nie mają. Pożyczyli z ośrodk.a 
maszynowego ..• A cz~go tok się do
pytujede ł 

~ulian Py~ nie od razu odpowie
dział. ~hw1I~ pomedytował, jakby 
wa~_ał $Jfl, c~y pytającemu wyjawić 
swoi plon. W1dac wreszcie zdecydo
wał się. 

- Chciało by się i u siebie wymló-

I ufność wśród chłopów mało- I śred
niorolnych, a który dziś spełnia tok 

1

1 wielką rolę na wsi kruszowski.ej, czu-
je się gospodarską rękę kobiecą, a 

li jednocześnie dlań dobrego organiza· 
tora i kierownika. Kieqy oglądamy po 

I kolei wszystkie maszyny, a jest ich ..$, 

I kiedy z zadowoleniem spoglądamy 
na wyrempntowane siewniki, pługi, 

I żniwiarki, kosiarkir kiedy czytamy z 

I tabliczek „rodowody" tych ma.szyn I 
dane, dotyczące wykonanej . przez 

' nie pracy, stwierdzamy śmiało, te 
I ta PIERWSZA na terenie naszego wo

. p Z PB Nr 5 wy peł n i aj Q p I a n oszczę d n ości owy 

jewództwa, a DRUGA W POLSCE 
! KOBIETA na stanowisku kier.ownika 
·ośrodka maszynowego, dzielnie się 

l wywiązuje :z:e swych obowiązków • 
Ba, nawet może i lepiej, niż niejed~ 
kierownik-mężczyzna. I nie omyliły 

j się władze nadrzędne, gdy uznały 
,. Sprawa produkc1t, a ściślej mó- się popr•wiać. W miesiącu styczniu procent. Jest rzeC?;I\ jasn'1 te osiąg
wiąc, sprawa wykonania planu w stopień wykonania planu wynosił nięcia te nie przyszły nam. łatwo. w 
przędzalniach PZPB Nr 5 jeszcze kil· 89,30 procent, w lutym - 89,79 pro· poszukiwaniu środków zaradcaych 
ka miesięcy temu stała pod znakiem cent, w marcu procent ten podniósł próbowaliśmy różnych metod uspravr 

'«apytanla. Zastanawiano się u nas się do 97,52 i dalej, w kwietniu - nienla i pod11iesienia produkcji przt 
długo nad tym - jak zaradzić złu. 99,48, w maju - 101,05, a w lipcu - dzalnl. Przede wujstkim W'IDlocnili-

Kowol Franciszek Dróżdż remontuj~ siewnik, przy czym wskazówek udzi.~
la mu kierownik ośrodka, ob. Julio Kunka. Stojący obok gospodarz, ob. 
Julian Pyć, patrzy z podziwem na kierownika w spódnicy. - Energiczna 

kobieta - powtarza w duchu 

ci~ zboże, ale człowiek nie ma ma· 1 ośrodek już figurował „w papierach", 
szyny. Niezadługo trzeba by zoczy- upłynął prawie rok, zanim został on 
nać siewy. noprowdę zorganizowany. Dokonalr.i 

, ośrodek maszynowy w Górkach Mo
' łych za najbardziej wzorowy w wojcl-
wództwie łódzkim. . .-T··r 

PLAN KAMPANIL "~J 
Ob. Julio Kunka nie należy do lu

dzi, lubiących chlubić się wynikami 
swej pracy. Raczej woli mówić o pro
jektach na przyszłość. Ale somi mo
żemy się przekonać o dotychczaso
wej jej pracy. Wystarc:.y spojrzeć na 
plany, zajrzeć do książek procy 
ósrodka. 

\Vykonywanle tylko osiemdziesięciu 104,38 procent. śmy dyscyplinę pracy 1 podnieśliśmT 
procent phmo,„anych Hości przędzy Jak więc widzimy, położenie popra kwalifikacje prządek. przez szkolenie 
nie dawało spokoju naszej dyrekcji, wla się x miesiąca na miesiąc, choć zawodowe, zwróciliśmy baC'Lną uwa
kierownictwu przędzalni I organiza-

1 

nieznacznie, lecz pewnie. Postanowi- gę na park miJszynowy l wzmotenie 
cji 

1 

p~rtyjnej. Sta~ęiiśmy wszyscy do Jiśm.y w dals~ym ciągu !'rocent '~ko I jego sprawności , zwiększyliśmy wy
w~.ki _o wyko~ame planu . . I oto po nama ~od~osic, a w . ka:dym razie u- dajność maszyn, no, i _ neci: naj
nlku JU~ miesiącach sytuac111 zaczęła trzymac 111ę na poz10m1e ponad 100 główniejsza _ to rozwój ruchu współ 

zawodni,;~11 pracy. Mówi11c o w&pól 
zawodnictwie, nie można pominąć tu 
taf nazwisk n!l.szych czołowych przo 
dovnilc, które pracą swoją dopomo
gły do uzyskania wyżej wspomnia
nych osiągnięć, 1. świecąc przykła· 

dem przyczyniały się do rozszerzania 
tego szlachetnego ruchu. Są to: Kar
plń~ka Cecylia, Mo1lń1ka Łucja, Ci
choń Natalia. Każda li nich wyrabia 
po sto kilkanaście procent normy. 

- To idźcie do ośrodka. No pewno tego kobieta - córko chłopa trzy
wam pożyczą młocarnię. Nasz ośro· morgowego - JULIA KUNKA. 
dek dobrze pracuje. Do ośrodka zaczęto zwozić maszy-

1 ob. Julian Pyć z Tuszynko Maje- ny stare, tak zwane ponie mieckie, i 
reckiego, gospodarz no 5 hektorac.h maszyny, pozostałe po parcelacji ma 
średniej ziemi, poszedł do ośrodk::i jątków. N iektóre z nich były całkiem 
zapisać się na młocarnię. Jak ty!ko niezdatne do użytku. Zwłaszcza piu
skończy się młóckę u parcelantów, gi, siewniki, kopaczki stanowiły wla~
ob. Pyć będzie młócił u siebie. Trze- ciwie tylko garść złomu. 

Ośrodek obsługuje chłopów malo
i średniorolnych 16-tu gromad gminy 
Kruszów. W czasie tegorocznej akcji 
żniwnej maszyny prac;owały w 39 go
spodarstwach. Jedynie żniwiarka wy
konała swój plan tylko w 50 procell
tach, ponieważ ze względu na wyle
głe zboże nie można jej było ui:y· 
wać. Za to młocarnia już p rzekroczy· 
la plan, wykonując omłoty w 103 pro 
centach normy. Wymłócono ponad 
i68 kwintali zboża. 

Zasłużona przodownica PZZPP Nr 2 

po I~ 

Turkocz!\ Jednostajnie łączarki, mi 
aternym tlr.ewkiem łącząc cholewki i 
stopy jedwabnych pończoch. Szew 
muli być równy, ścieg jednolity, t rz(I 
ba także dopilnować, . aby nitka się 

nie rwała. Dlatego nie można oczu 
odrywa~ od maszyny. Rozumieją · to 
dobrze członkinie zespołu tow. Janl· 
B"f Banaszkowej, gdyż wiele nauczy 
ły się 1 nadal się ucz11 od swej mi
stn:.ynl. Już te raz, w ubiegłym le.war· 
tale, zeapół wykonał plan w 106 pro· 
eęntach, pr.cy 90 procent.ach primy. 
\Zaś sama tow. Banaszkowa ma na 

swym „koncie" l :i4 procent planu i 
98 procent pierwszego gatunku. J est 
to znlln• 1 zasłużona przodownica w 
PZZPP Nr 2, inicjatorka wspólzawod 
nictwa, doskonała nauczycielka mło

dych „pończoszarek". 

- Zobaczycie , że niezadługo moje 
„dziewuszki" dogonią mnie w pracy 
- zapowiada nam na pożegnani e. 

W cale o ty m nie wątpimy. Chcie
libyśmy, aby wszystkie zi>społy w 
PZZPP Nr 2 pracowały równie• do-
brze l w.ydajnie. (Sam.) 

Kaspenkl T. 
korespondent fabrycznT 

z l'ZPB Nr 5 

ba było widzieć radość tego pięcia- KOWALCZYK KUJE ... 
hektarowego chłopa, kiedy wpisywoł W kuźni, znajdującej się przy oś rod 
swe nazwisko do książki pożyczają· ku, zowrzofo praca. Kowal Piotr Ko
cych maszyny, by zrozumieć, jak wie i walczyk procował bez przerwy. Kuł 
ką rolę spełnia ośrod~k maszynowy, żelazo, dopasowywał ramy do piu
jak wielkie ma znaczenie dla chło- gów, naprawiał siewniki. Dzielnie mu 
pów mało- i średniorolnych. Bo to- pomagał Franciszek Dróżdż. Robota 
kich chlopów, jak Julian Pyć i jak por paliła im się dosł~wnie w rękach. No, 
celanci Paluchy, w gminie Krusz.ów, bo przecież maszyny powinny były 
liczy się no setki. być gotowe na czas. I były gotow•, 

TROCHĘ HISTORII.„ a Kowalczyk za swą pracę otrzymał 
G ., Były 3 siewniki i tabliczko - „OSRO miano przodownika. 

" łosu IDEK MASZYNOWY W KRUSZOWIE ZNAC RĘKĘ KOBIECĄ.„ 
Z SIEDZIBĄ W GORKACH MAŁYCH". Tu, w ośrodku, który do czerwca 
- Ale od owego 19.oia roku, kiedy to bieżącego roku budził jeszcze nil?· 

Krzyż Zasługi za wzorową pracę 
Najlepsza prządka z PZPB Hr 4 tow. Helena Kruszewska 

Ośrodek przygotował się już talC
że do kampanii jesiennej. W tej chwi· 
li przekazano trzem gromadom siew
niki, kopaczki, kosiarki do sprzętu ko
niczyn i siana, no, a w najbliższym 
czasie wyruszy w teren druga mło
carnio. Ale je j uruchomienie uzależ
nione jest od TOR-u w Pabianicach, 
remontującego silnik spalinowy. Re
mont trwa już od maja... Nie poma-
gają żadne przynaglenia. TOR z re
montem zwleka, a chłopi napróżno 
czekają na młocarnię. Może by TOR 
jednak przyśpieszył remont? ..• 

CO POWINNl~MY ZROBIC." 
Kiedyś, gdy kierownictwo ośrodka 

obejmowało ob. Julia Kunko, many· 
ny stoły no dworze, były zniszczo!'le 

Niezwykłą zaiste zręci:nośctq, dba-

1 

wkręca się w nią i powoduje zgru- 1 powoduje bowiem zgrub ienie nitek. i dalej. marnowkały . się. Dziś umiesz· 
ł ś · · rz dz różnia b" · Ł , . . czono 1e w po ryte1 papą stodole, sq o c1q o maszynę 1 p ę ę wy 1en10. o two je zauważyć w ma- K11 rz b ardzo łatwo o dczepia się od 

1 

otoczone troskliwą opieką kowali. 
się tow. Helena Kruszewska, któ ra teria le, jako poważny defekt. Inaczej wc1!ków i osiada na nitkach. - To k. Najpierw zaczynałam od 
pierwsza w przędzalni PZPB Nr 4 również w yg lgdo „ganel(" tow. Kru- Wśród nieustannej krzątan iny nie I tej szopy - opowiada nom kobieta· 
przeszła na obsługę 3 stron maszyny szewskie j, czyli przejście m iędzy ma- wiadomo kiedy szpulki są już pełne kierownik. ~ Wyprzątnęło siit jakol 
obrączkowe·1. Za zasługi w dziedzl· · u h d . - , . . . „ J tę ruderę 1 ma szyny zostały zobei:-szynom1. innyc z arza się, że jest nic i. Nas.ępu1e „obc1ągan 1e . Tow. pieczone. Ale bard zo by slę przyda-
nie wspólzawodnictwo i za procę pe/no odpadków pod nogami. Tow. Kruszewska biega po soli, wzywając I la be tonowa posadz~a, no, i nowy 
społeczną tow. Kruszewska zostało Kruszewska natomiast nic r.ie rzuca do pomocy pornagoczki oby maszy- doch nad maszynami. A poza t)'.!TI 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Za- na podłogę, wszystkie odpadki skla- na nie stolo zbyt dług~. J przydał by s ię nam bard~o trak~r.. 
sługi. . . . , Mamy tyle maszyn, a le , niestety, nie aa do łorby, wiszącej przy jej far- Po obciąganiu zaczyna się znow możemy ich używać. za ciężkie sq 

Oto widzimy jq, tok bezustannie !uchu. Wiośnie tow . Kruszewska pil- ta sama praca - pilne p rzestrzega- I dla koni. 
krząta się dokoła swych mC!lszyn. Każ nie wpatruje się w maszynę. nie czystości, _ czujna uwaga, skupio- 1 J~_!io Kunko marzy o. traktorze. 
dą wolną chwilkę poświęca no oczy- - Co tom widzicie? - pyta my na r.a procesie przędzenia . To wszy- ~h-1ołaby, _aby wszystkie maszyny 
szczenie ich z kurzu. Wąską szczotką zo ciska„v:e ni. k , . k' . . k . . nyly w pełni wykorzysta ne, aby jak 

st o _s,anow1 o wyso 1e1 1a osci p ro- najwię -:e j ich dotarło do chlapo mato 
przesuwa delikatnie nod wrzecio na· V./ te j chw:li ze rwa/a się nitka. dukcp. i ś redniorolnego. Chciałaby, żeby ko· 
mi bocząc, aby kurz nie osiadł na Tow. Kruszewska błyskawicznie chwy - Moią ambicją jest produkować sza n.o . w. g~ini4;! Kruszów p r;y pomo
przędzy. A bywa przecież, że inne ta ją w palce i „napuszcza" na wrze zawsze 100 procent p rimy _ ośNiod- cy zni~1ark1 nie 30 hektorow, le cz: 
prządki w pośpiechu otrze- ciono. Zaraz też zabiera si~ do CZ"· K k . wszystkie zboża, żeby siewniki zasie-

, cza tow. ruszews o, ponown:e czy- wały nie 58 he ktarów, lecz wszystv1e 
Pu·1 ą kurz, który kołu1·e w powietrzu szczania wałko'w no· · d 1 h k I 1' , 1p1erw o.nyc , szc:::q c su:.zotecz q maszynę. po la; 1. chyba dopnie tego, cńocia.i 
i osiada z po-Nrotem no moszynie, al- nos~ępnie górnyćh . Czynność to jest 10st ;(Obietq. ~:;, 
bo co g orsza, doczepie się do nitki, konieczna, nie o czv$zczenie wa lków M. s. A może wiośnie dlatego, ·' ._,~' 

TAD. SZEWl:RA. ]!! 
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·-~•_,•_e_b-:ędzle niępiśn1ienn•1ch w naszqn1 kral.1:1 

Wielka Ofensywa oświaty 
_ 100 tysięcy kursów dla analfabetów rozproszy mroki ciemnoty 

' ·~ -~~ za kilka dni rozpoczy~a ~ię rok szkolny. Setki tysięcy dzieci i mło· 
dzrezy w Polsce rozpoczyna:ą nau !<ę w nowych lub odnowionych bu· 
~ynkach sz~olnych, będą si~ uczyły z nowych podręczników, korzysta-
1qc w pełnr z prawa do wiedzy i nau~i, jakie daje każdemu z nich 
Państwo Ludowe. 

J ednooześnie rozwija się i poglębia dwie gromady nie zostały w og~le 
walka z analfabetyzmem. Dotych· objęte spisem i pełnomocnik powi:i· 

·cz:asowa rejestracja wykm::a/o 1.100 łowy nie otrzymał żadnego sprawo· 
tysięcy analfabetów; wszyscy oni 111J· zdania. że można było brakom i ni11· 
łZQ się znalęźć no 100.000 kursów je· dociągn'.ęciom zaradzić świadczy 
•xcr.e w okresie sierpnia. foki, iż w Legnicy, gdzie wyniki reie-

Stworzenie kursów to nie wszystko. jeszcze jedno zodanie - dcstorcza
Konieczna jest dalsza, umiejętna o- nia kadr nauczyc:clskich. u,~towa oo- I 
pieka nad nimi, dbałość o frekwencj„, wałuje do tej roli wszrtkich nouczy
pomoce szkolne itd. Doświadczenie cieli zawodowych. Rolę lę nauczy
wie!u dzio'.aczy terenowych wykaza- cielstwo polskie SPe~nia su1:iicnnie i , 
Io, Że poważny wpływ na frekwenc e ofiarnie. Jednak kon:eczne jest stwo
posiada: dobrze ogrzany, widny i c~y rzenie kadr nauc7.ycieli niezawodo
sty lokal, dobra tablico, punktuoln~ wych. Po odpowiednim p~zeszkole11iu 

1 rozpoczynanie lekcji itd. Opieko n'Jd obowiązek ten może przy!ąO:: no sie
kursem należy do opiekuna spo!ecz- bie każdy, podobnie, jak obowiązek 
nego - czlonko organizacji spolecz· nauczania indywidualnego. Rolo nau- I 
nej czy zawodowej. czycieli spolec;rnych•wożna jest szcze 
Niezbędna jest również opieko nad gólnie no wsi, gdzie brak sił zaw:l- ' 

poszczególnymi uczniami, znojo- dowych. I 

La~y płoną we 

Współzowodnictwo no polu kultu- stracji okazały się niedostateczne, 
rolno-oświatowym obięlo także i te11 przeprowadzono dodatkowy spis i 
odcinek procy oświa~owej. Poszcz~ 11wylowiono" jeszcze 85 osób. Te dw:i 
gólne województwo podjęly wyzwa- przyk~ady z jednego tylko wojewódz· 
n.ie współzawodnictwo, nie zrażając twa świadczą, że nie wszędzie po
~ by!lolmniej trud1ościami, jakie traktowano tę sprawę z colą odpo· 
~warzorą w tym wypac'ku odmienne . wied:z:ialnościq. Te doświadczenia 
~·a _każdeąo. oJ. ··ęgu w..:;runki tereno- winny być wykorzysta,e przy dodat· 
""e r luqn0sc!owc. kowym spisie w połowie wrześnio. 

mość ich warunków życia. W pow. Przy pomocy całego spolecz'!ń· 
Za~a~ np. ZMP-owcy stworzyli db siwo, wszystkich świadomych obyw:i· 
dz1ec1 matek, które chodzą na kurs leli wielka ofensywa, którą rozpaczy· 
- żłobek. Inicjatywa godna najwięk-

1 
nomy, zokoficzy się wygro·q. Zobo-

szego poparcia i naśladownictwa. wiązania zostcną W/kona1·0. 
Przed społeczeństwem p'.lstawiMo KRYSTYNA NIEDZ ElSKA. 

Sto os" ·ginęło w f' tarze lasów trwającym od kilku dni koło Borrleaux 
we Frauc l, Pożar obj:~J okob 20.00' • ha. Na zdj«:ciu: próby lokalimwania 

po~u. 

Pełnomocnik rząd~ do walki z ana!- Kurs nauczania początkoweqo musi 
fabetyz.mem posta~v1ł r;>rz~d narodem, być przedmiotem nieustannej tro;;ci Ll!it z wczcr §ÓW 
p~zed 1eg.o organrzaqom1 społeczny: społeczeństwa. Organizacjo 100.000 
11'11: zad'!~'e pom?CY przy do~atkoN~ł kursów spoczywa no barkach orgo· 
re1estraq1, obo~1ązek org?n!zowan1'J nizacji społecznych. Jest to zadan!e 
kurs~w oraz opiekę ~ad .nrm1, dost:ir· poważne. Będą tu czynni wszyscy: 
czenr~ kadr n~uczyc1ełsk1ch, wres;Zcre związki zawodowe, Ligo Kobiet, zw . Ludzie z huty •• szczeci n 111 

• ostatnte ~cdanre - to d~lsza op:e!~a Samopomocy Chlopskiei, ZMP. Aby 
.,nod uczniem po ukończeniu przez 'l:e jednak proca ta dala pełne rezulta- (Korespondencja własna Gł ") 

11 10SU 
.110 kursu. ty, konieczna jest wspólpraca tych 
15twierdzono, iż w c:z:asie przepro- organizacji .r. insp~lctorami powiało· * I 
r~ . wadzenia rejestracji pominięto wymi i pełnomocnikami danych okrEt· Gdy ~ P?kładu !tatl~u płyn~ccgo roz· 
A~'!e!IJ ano!fobet6w. Była_ to czę~c~owo gów. Każdy k~rs winien być zgłoszo- l~w1>k1_em Odry i plątamną ~~na-

w1110 prowadzących spisy, częsc1owo ny u władz oswiotowych. Jednocześ· łu doJrzy się Stolczyn - pneclm1e><:ie 
zaś w?na małej sprężystości, z jaką I nie władze te muszą służyć pełną po-1 Szczerina-ro7.tanający siti wi.dok .wywo I 
tę akcię pr~epr~adzano. Dla przy· mocą i radą wszędzie tom, gdzie za· łuj„ l'l(lriwienie turysty. Nie~podzianką 

Na u·c::asach odp0Cz)·1w111). i\'a 1Pcw~ach :::oclm')"cam~· się pię!.cr11>m g6r i mo- 1101r1<-ha. \.hcemy, ahy prz:.jf'żrl;;ali 1•1· 
rzu. Na lt"C:awch ro~surwj<J :;ię 1rns:ie hory:onty. Po::n11jcmv nt>trn okolice <lr.j<-, kt/1rzy rllł'ą na •tale 7.amic•tk;:ć, 
nm:rego krlljlt, 1mzria}emy 11011.•ych ludzi. W .'Więdzy;r;drojac?1 i w Binvtou·i· 111·nc·ownĆ' i żyć ze swnimi rMłzi'nami. \\a 
cnch, '"' rlr!,i.l((ff'/1 prornlfl::1;c . .-rli na Git>1l'<ml i 11a pi~knym 1cd>t::l"i11 polskiego nmki żyrin" r •ą tutaj ni.-;·i1or•zr". 
morz(( spN~·k-airf <ię .\/q.tcy gt\micy i tódzcy tdókniarze, c':fo;:i s luhel.1kiego 
i bwło1n1ic~m,.;„ 7 r11.w ir·- Z. 

ktadu podoimy, ze w pow. Zgorzelec chodzi tego potrzebo. bowif'm ~1 koronki stal o" ych kcm~tmk 
1 

I wl: jeH hr..:rlP!'IJ . roku. l\.ażtlt>p> roku podc·:m ,,u·,·ch killr11 tyg0<l11i od-
f11JCnnl.-u 11· .<pr><t;/, .<rcoi.<t). 111•::: ponW<"}" pndrr:c:11il;„ i mr.;1)", l>t>= 1101111ek i nf!· 
11ki, drogą 1111.iprosts:q, najh:1rd:i<'j bezpośredniq. wzbog11c11 .•ię na.•:a „·iedvi 
o na$:)'m pięlrny111 I.raju. o jt>ł!O t<'s1J11ninlvch lml:iach. o icl1 nułmn1tj woli 
trnirczej, o ir!r v1p11/p i tro.<lmc!z, o ic/1 .foiięwch i o ich dniu cmhi1mnym. · Święto przyjaźni i. braterstwa narodów flei to uyciPc::eh 11·c:11.<0H'irzó1r tl'ybi<>ra ~ię /:ażtlei:o lat" z lrniclej bodaj 
doluo.!i/ą.~l:iej miej"'<m·o<ci '' czrwm l'j. b~· odu•iFd:ić kopa/nil' ft'<'.gla u: Wtol
br;yc/m. hutę i ~::lifirmir: .•zl:la w S:l:larskiri l'orfbiP! A ilei to rnlm111ikó1t· 
ni<' ::rHlmmfo t·ir t~·!l:o 1wl"·tc111 1111 l'lażv nfldmor.<k·irj, lecz chce :iobac:rć jr.I. Festiwal młodzieżowy w Budapeszcie 

Jednym z najweselszych chyba 
znanych mi młodych uczestni· 

Jców Festiwalu, jest 18~letni Fraricuz, 
·Przyworski, Polak z pochodzenia. Da 
. je znać o sobie na całą wielką salę 
;jtr.dalną ciągłymi wybuchami śmie
tchu. Aż kipi z niego radość. A tym-
1czasem życie młodego Francuza nie 

jest podobno bardzo spokojny, poważ niemal polowa de!Pgacji przychodzi i.yi<E. jnk procuj11 pmcownicy morza, lwl:ie po/.1/,iego mor:l(l, stoc:mim~:cy, ro· 

ny, nieśmiały. Tak twierdzą jego ko cPdziennie pa obiady i kolacje oble· botniD' porrnui i maryrwrzt>. 
ledzy, zdz.lwieni, że ich cichy zazwy- gana jest przez tłumy mieszkańców I d/atPgo nie :::rl:i1<ii i:npe:rnf' r=~·trlllil:rl1c, ,rrly w „U.kie s wc::n.•6w" snajdq 
czaj przyjaciel ro7.mawia z ożywie- Bud1.1pesztu. Starsi, poważni budapesz nic opis pfo::y i zalJ11H'. lee: 1cinrlomn.,ci o lrul::inclr. prnrnjąn-ch prz.v piecach 
niem z siedzącą obok Polką, Janką, teóczycy . ściskają z uśmiechem ręce lzutnic:yc.'r, o pionicml.-iei pnrcy tych, co ""·•iedl:li i prncą .twoją :e~polili z ma· 
aktywistką ZMP z \Vroclawia i mÓ\\i przeciskających się przez tłum mło- cierzq na.,xe 11nrrnndzplwne u·' bruie. 
łamaną francuzczyzną: „Ty, Polka, dych ludzi. I takie s<une tłumy stoią . 
ja 1 ty - przyjaciele". przy najruchliv.-szym punkcie, gdzie f di i dymiąre kominy widkich 1nkła- I 1lzitckirh pnrkaznło 1.akłady wła1hom 

Szczególna Jest atmosfera tego mię najwh:cej uczestników Festiwalu I dów przemysłow}d1, rzucone '' 'rórl r.ie Jl<'lskim, którr reprer.entowali robot· 

- ,,7,nho:i ią:1tl iśmy ~il) do 30 li.<fr>
padtt hr. n-yl.-01111ć 11la11 roc:ny i mim" 
1<ir/l.·id1 tru 1lnofri vlc.n ten w ·# !lamy. 

ZapfJł rlo prncv 1drrid 1111..<:ei :11/or.i j<'.<t 
duży. 7'rn"I trrrd_,·cjn tej pirsr/;i pi o:i iP· 
róu\ /;f,;r:.' · 11r11thr:midi }:utę goli-mi 

rękami. "''"''" ~u'oiclr pr:;odo11·11 ihó10 
prucy - jnt ich com; 1< ircPj. Popatrz 
l'ic, towarz~•zn. na lu<hi w~rho<hęqTh 
110 zmianie. jak grupują •ię kolo tabli<·y, 
grlzie zaznacza •ię W)k<manie plnnu 
chi„nnrgo. Stoit. sprn"dza.ii> <'} rry, ho 
może ~ię nie zgadrnją, ho możr inży· 
ni er źle ohlirz}· ł, ho tr1rha 1lm, irdzieć 
sir, kto nawalił, jaki odc!1ial. 

Jr"ła.foie tego driiri, gdy ::tc.;Nfrri/1•m 
hutf, 11 ylw1wnie 1>ln11u 1cr11io•lo ?]..) 

procent. Stało to ~ię przyc1yną oi~ wio 
nych dy5kmji. 

~
est wcale tak szczęśliwe, Jak wska
ywałaby na to jego wesołość. „Ki

i i", syn krawca - pracownika jedne 
·go z wielkich magazynów mód pra
ft:uje sam już 3 lata w innej firmie, 
~również jako krawie<:. Musi praco
rwać, choć bardzo chciałby się dalej 
:Jlczyć. 

dzynarodowego spotkania młodzieży. przechodzi - przy wejściu z metra lonych wzgón i urofoiętych hrzrgów nicy tutaj rracnjlJcr. Ja potlpisałem nkt 
Nikt tu nikogo nie pyta o nazwiska. na i:>lacu. Okt_ogon. I tutaj _scrdecz~ie modrych ''ód. Po sylwetce konstrnk- w imi1•nin robotników i tak huta stała 
Tylko o narodowość 1 imię. Wszyscy u:~mie~haJ<) sic:, _pozd~wia!ą przyia· cji i z.ahudowań u1kłndów k:iż1ly robot ~ię pohką hurą, nnlezącą do Gliwirkie· 
mówią do siebie po Imieniu. Pnyczy. cielskim n;:ach_aniem dłoni i podbiega nik poznn że zakłarlv te - to huto. go Zjrrlnor1.1min Hutniczego. 
ną tego nie jest na pewno wzg!;i;:t na ją z notesami prosząc o autograty I Al k 1 h . ·. . 11 1 
łat'„os.ć porozu-'en1'a s1·"'. Pr~ec1'ez" nie tvlko młodzi, ale również starsi I e 9 ą< uta w m•ciscowoścz 0 <' 8 0· . l d . 

uu " ~ · I k k I d - i\ ie miP ifaiy nawet narzę n 
również w naszej delegaci·! z chwilą mężczyźni i kobiety. ncj o ser i i omc11·ów o najhlil•1.e:to 

ł I · I · tk' k 1 • m61d tow. Zaremba1jeden z roboiników. 
przyi·a:i:du do Budapesztu wszv. scy nie To nie jest pogoń za atrakcy1"no- zog ę wa w.~g owego 1 se . . ·1 ~ nm.l"trow 

d kl l d 1 h , , , - Ot, zno~ilo się. do hut)'„ to się zna· 
mal zaczęli sobie mówić: „ty". śclą. Tu jest po prostu szczera, praw I o P_IJ _a< ow. tu n_1eta. owyc .· . ,ze. z.a· 

I ł lazło: młotki, klucze, oherJlli, 1riertarki 
Szcrególna jest atmosfera Festiwa· d 1 d ść p k ł . I pom111aJmy, ze znnJr u1emy sit w a~me 

z wa ~er eczn~. . rze ona a mr)le 1 w połowie dragi wodnd mię,lzy ślą~· itd. Po wielkich wyfiiłknrh udało sl.; 
lu. Olbrzymia ilość wrażeń. Nie moż o tym zona maistra budowlanego Jó I kim Zagłębiem Wrp;low)'m i szwedzki- m1ontować kilka ma.szyn, które stały 

Walka o produkrfr, walka o prz~krn 
czenie 11lan11 lrwn na hucie z ni~mtaj ą• 
cym n11.11ięeirm. Interesują się nją i 11- ~ 
dział w niej biorą wszyscy robotni,-.~ 
Ofiarno~ć żołnirrzy walczęcycb o te zie-'.' 
mie, wy5iłek pionierów, budująryr.h na "ł 
nowo zi1iuczon' Cahrykę, nie pójdę na· 
marne. Huh1icy - to twar1ly narorl. Do 

„Widzisz, ty 1 l>olskł dzienni• 
•ark~ a ja z Francji - krawiec, a 
ftak chcial~m być właśnie dziennika
nem.". 

na spać od ich nadmiaru. W kwate· f K któ k" I · tk' k 
trzymaj, s"lvoich zobowiązań. ~· 

i ze a arac:ony, . ra z o ien swego mi kopalniami rudy. Tutaj Jln')jt:ż· •tę urzą 1l'm nur.ego par u ma~yno· 
rze polskiej panuje codziennie ruch nowego mieszkania w blokach, bu· d:łajt ze Szwecji Baltykiem okręty z wego. Kawełek po kawałku wykruszono 
niemal do drugiej w nocy. Nie dla- d ją · · dl b t · k · · · __ J • i t · z usty<>łtgo pieca rndę i i:elazo. Wy· 

„Kiki" musi pracować, ale nie za- u cego się osie a ro o niczego, wyso ·owartm•c1owynu cuuam1 111 aJ "' RH 
tego Z• by tak po' .L a o . . 1 . 1 kl 1 ł budowa.u o od nowa" dru„i pif'c. Runi. h Kron·1ka kulturalna z~ 

[Wsze tę pracę ma. Już na wiosnę był • e „no wr can z mia- n:ucała na przechodzących pod ok· przyJ<"Ż• ża.1Q 1nr , 1 węg .-m, li ynące .,... 13 

~rzez 3 miesiące . bezrobot}lY· A teraz sta. Ale po prostu nie chce się spać. nem Polaków śliczne, czerwone goź- Odrę 1e śl:,~ka. Gtly sohie Io urrzy· "-reszcie huta. Dziś - moina powie· 30-LECIE RADZIECKIEJ KINEMATO· 
nów słyszał, że dom mb'dy, gdzie Przecież w ciągu dnia tyle się prze· tomnimy, witlzimy, że Stołrz)'TI .i<"~t ide- dzieć - zhudowana od nowa nas~ymi 

pracuje ma być zamknłęfy dziki i zapraszała serdecznie do wej I . . h . I ąk111ui, stanowi 80 procent prredwojen GRAFII 
' . 7.yło, trzeba o w3zystkim opowie· ścia. Nie umiała wypowiedzieć, dla- a nym rn1ei~ce111 na utę ze n :iną. h kł d' W k I I Z k .. 10 I . k' t ,„ 

\ .'
Nie ma kto kupowa" sukien _ nyc za - a ow. tra r <' uruc 1amiania o ozp ~ · ec1a inema ograi11 ro· 

" dzieć A wi<>c przedpołudniowe ~pa k d · · - !\'a pocr11. tk11 b)·la tutaj i<>clrw 11 iel· d · k' · d · d · 

K. ]. ZaTev.<ki \ 

~ 
~-·~ 
1 

P
lan Marshalla, rozumiesz?" I jesz- · " . • czego z ta ą ser ecznosc1ą zwraca ~ą jeszcze pomocnicze układy, Ruszyła z1ec 1e1, p rzyp a 01ą:ego w g ru n1 u 

· ś I k 1 1 1 ka lwpa grn•Órt· i rnmmd~ko - mówi b t ' · f'I z · k R 
._cze do tego wszystkiego musiał po- cery po m·.e ce, ąp e we wspar. a- się do nas, dlaczego zaprasza nas do jnz nawet cementownia, proclukująca r., wy wo1 nie I mowe wiąz u a• . 
życzyć pieniędzy na drogę do Buda· łych basenach Budapesztu, popołud· siebie do domu. Mówiła tylko: „Pe- tow. Ilalcerowski przcwocl11i1·1ący cement hutniczy. dz:eckiego przygo:owujq szereg no- . 

Pesztu. Ale ,,Kiki" nie traci mimo niowe i wi"eczorne występy ro· z·nyr.h Rady Zakła1lowcj hnty ,.S1nedn". - wych filmów a rtystycznych i dol:umzn 
!>Uwal to ła!ia plęlma uroczystość. A z l ł · 1 1 I ·1 · r· N · · '· d ' · · · h M U k B " wszvstko humoru ani na chwil"'. .c awn o sir, że nr /. «t ~1 a 111t" potr11 1 - a11ni;1'.~%q 11as:ą tru 110.,c1ą Jest :arnyc . . in. ,. pace er: ino w 

1 " grup artystycznych kino przez cale wy jesteście przecie:i: z Festiwalu". I b k l d · · · •· M C I N r ,,Jakże mogę być smutny? Przecież I unu·homić zal.:larlc)w. •Jrrlrn I. \\ i<-lki<" I rn. u "' - lllOWl tow. •\.Una - •e· reżyserii . z iau re ego , „ \ cso1y 
Opołudnl·e no 1 d tk" Ale patrząc na jej nowe, czyściutkie 0 k" d 

._111 nas młodych tu jest gotowycll P • 1 prze e wszys im Jlit"ców Nieml')' r1i:-,c·iowo rozrhrali, n kretarz rganiz11cji Po1htawowPj PZPR iarrnar w reżysed i I. Pyrie·,-:a, ~u-
•r 1•• mies7kanie, na wiszący na ścianie · 
do WUJU o lepsze futro··. Festiwal da spotkania, rozmowy, nowe, serdecz- , d k \V 11rn~i w)·~. a~ili . \\'fz,_·stkic mn<7'_·n". 11ra- Iluty ,,Szczerin". - Zakłarly rozrastaJ·ą gq se r:ę „ B:tw" s'ol 'ngradzk!e1·", fi: m 

portret Ralco!;i ego, na o zna ·ę ę- " ~ ' 
"je mu pewność zwycięstwa, pozwolił ne kontakty z młodzieżą całego śwla giE>rskiej Partii Pracujących w kia· wie zostały wywi.-zione, a le. k1i1rl' po· się i stale brak zarówno fachowców, jak ,,Vvielko s i/a" V1edl 9 znanej sz•uki 
;mu zapomnieć o zmartwieniach. Bę- ta . pie l];.-Hynarki iej męia, zrozumia· zoMały, h}ły unko1honc. Pa. k111lnie i nicw)kwalifikownnydt robotników. Romoszowo w reżyserii F. Ermlera, 

l
'dll .. ~ dob~. z •... :.· ,'.'Przecież tylu nas jest". FESTI\VAL PORWAŁ CAŁA łam: „dlaczego". h> wuys1ko wyglą1litło. W 1946 roku Już w tej chwili moglibyśmy zatrudnić „Mister Thomson uc'eka do Ameryki' ' 

- .„ Festiwal - to piękne święto prole- przyjechało tu na~ kilkuna•tu i w1,ię- setkę niewykwalifikowanych robotników, w reżyseri i M. Doris'<oia, „Odważn i 
~ Mł.~~~:NJA:~~~~:&.TA LUDN'OSC BUDAPESZTU tariackie!JO Internacjonalizmu, święto liśmy sir cło roboty. I'orządknwaliFmy którym damy mie~zkani11 i !llołówkę. Tu ludz:e" reżyserii K. Judina i „G nioz· 

F 
.„ .. , Szczególna jest atmosfera Festiwa pokoju. I dlatego taka szczególna jest 1 1 1 b . · · 'd. l 1 . 1 1 . k . da" wedle z na nej powieści Kozo kie-

. teren, 11i nowa [,;my, a 1y eza rowmcy taJ przyJ!'Z za o c uzo m z1, torzy po· 
~Uwal dodaje otuchy nie tylko lu. D,ziała nie tylko na młodzież Jego atmosfera, taki szczególny wy- wicza, w reżyserii A. Iwanowa. Kijo·N 

-""'-1 d F lb hi nie roznieśli po10stnłyrh części ma•z}'ll kręcą się mie8ifC, dwa po Szcrecinie i k • f I r • 
I!- •• ;..,.,_.g: emu rancuzowl. A erg • biorąca w nim uc!ział. F~st:val por· wlera wpływ na ludzi, którzy walcz~ s a wytwornic i mowa projeKutje na 
łli.Vitfotlno - szczupły z czarnymi wał całą ludność Budapesztu. Wielka o lepszą przyszłość. i innych wnrrościowych przedmiotów. znowu odjeżdżaj,, żeby za jakiś ca:as kręcenie filmu Z' życia wielkiego poe-
·.o·~roi student agronomii w Bolonii stołówka w parku Varosliget, gdzie S. Grabowska W kwietniu 1946 r. kilku oficerów ra- wrócić. Takich kombinatorów nam nie ty ukra iń skiego, Tarom Szewczen~i. 

~U"!11tl"l'I n 1·11. r 1.t:r• Ir 11:n 1. :: ,, , , l.:1111IDJ!l"ln'1111'ilft'!łll::nutlWl!ftl[~~ll!llłlnntll1!1"1Rmw1•.l'l'l!ltłlllllll't'1'111'11'1"111'11'l I 'l"f'l l:llTPl'Tlf.J:'llll.lill.l!il1'.ll:il.!lllll.r'~:il.W31J.:l'ili.11"11r.r.ttl'lllilU1•f~\11J(li!ll I 11 I I 11 n I J1fl1fl' 11111 n t rn I 1:.11· 1 t l :.Lf. I lllAlllll»ll!ll:lll"lrlllWlillllURllftlllOl l!ll ·l1'1 nll'1':11Ulll'1B .J LI 111 'I 'l1 11. l!llPI I 11"1' 11 I 
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SAHA.RA KOSTRZEWSKA 
z:nakc?'rńita p~l~odonna Opery Sląskiej 
!liexr6Wnah'a Violetto w operze „T1.:.· 
viclkl" i Gilda 't' oRerze „Rigoletto" 

L 1. 

J. ~den z największych włoskich 
kompozytorów operowych, 

Giuseppe V erdi, urodził sic: '.'r ro· 
ku 1813 w e v,rłoszcch, we W SI Ru.n 
con". kolo Parmy . 
Karierę muzyczną roi.poczyna 

Verdi jako uc1eń ... wie jskich or· 
ganistów, awansuje nas lępnie -
r.a organistę. Próba wyi.:'.zych ~.lu 
diów w Kons"rwatorium Med10-
lai'tskim kofr:z \' się dla przvs~icgo 

, ge~jlllnego kompozytora nader ~ie 

fortunnie: zostaje wydalony z kon Do ostatnich dziel genialnego sany w 1851 roku „Rigoletto" I ławą rolę w „Traviacie" (Violetta 
serwatorium jako słuchacz zupeł- kompozytora, napisanych nie na skomponowana w 1853 roku ..- Valery) i główną rolę „żeńską" w 
nie niezdolny 1 pozbawiony talen- długo przed śmiercią, która nastą „Traviata". Obie te opery, oparte „Rigoletto" (Gilda, córka Rigolet-
tu muzycznego. pila w r. 1901, należą: „Otello", o melodyjne tradycje opery wlo· ta) odtwarza jedna i til sama świet 

Mimo tak fatalnego „on:ecze· .,Falstaff" (osnuty na tle wysta- skiej i wzbogacone o najnowsze na sopranistka koloraturowa, Bar· 
nia" Verdi nie jest widać tak bar- wianych obecnie w Warszawie zdobycze muzyczne owych cza- bara Kostrzewska. Nie ujmując „ 
dzo „nleedolny", skoro ju:i: w „Wesołych Kumoszek z Windso- sów (polowa 19-go wieku) - za- niczym doskonałej artystce, stwier 
1839 r. wystawia operę „Oberto, ru" Szekspira) i wspaniała „Mes· wdzięczają niewątpliwie pewną dzić wypada, iż 1 głosowo I aktor· 
conte dl St. Bor.ifacio", która mu &a dl Requiem'', napisana na część swej popularnoscl 1 sławy sko Violetta w jej interpretacji 
zdobywa z punktu aławę 1 popular śmierć poety włoskiego, Manzo- librettom, oprncowanym na pod· ma wyraźną przewagę nad Gildą . 
ność. Naglony przez dyrektora me ni'ego. stawie głośnych utworów literac- Gdy mowa o rolach męskich, te 
diolańskiej „La Scali" pisze już .a~ •• „ .. „.:~·„•.:.:::„-::-:::-::":""„ .• ::::-„„· .. ~~~ nor Zl]ignlew Platt (książę Man· 
odtąd Verdi opery „na zamówie· E ~"· tui, „Figoletto") bardziej się nam 
nie" (pierwszą operę wystawil n1Ulłlffr" 11

11l1111H podobał od tenora Stefana Witen-

własnyrn kosztem). Powstają więc: !:::::::. ,,Trav1·ata'.' •• ,,R1·goletto" ::~::i:l berga (Alfred, „Traviata" '). w roli opera buffo „Un giorno di regno", „tragicznego ojca" bardziej motu 
„Nabuchodonozor" (który gruntu- wzruszał ojciec Alfreda (Andrzej 
je sławę artysty), „Ernani", „I due Opery Giuseppe Verdiego Hiolski, („Travlata"), niż ojciec 
Foscarl", „Giovanna d'Arco", Gildy (Czesław Kozak - „Rigo-
„Atilla", „Il Corsaro" i Inne. Dzie- libretto Fr. M. Piave letto"), ale to już raczej z „winy·· 
la te, tworzone w bardzo ciężkich lilllllli_I.!:. _Alillfllll libretta: stary Germont bądź co 
warunkach materialnych i morał· = = bądt m:l(:i idyllę Alfreda z Vio-
nych (śmierć żony i dzieci) ode· ~~~:.:.:;r:,:..:;.·-.„~~:.:.:.;.:;.:;~„_..„..:;:.;„:·-:;. = Jettą 1 doprowadza do dramatu 
grały . w swoim czasie dużą rolę, przez „nie:i:najomość rzeczy" , Rl-
zdobywając dla twórcy szczytne 2. kich: „Dama Kameliowa" Aleksan goletto natomiast sam w znacznej 
imię budziciela ducha narodowe- pisząc niedawno recenzję z dra Dumasa („Traviatu") oraz mierze „wpędza" w tragedię swa· 
go, nie przeszły Jednak - z uwa- „Don Pasquale" Donizetti'ego, „Król 'się bawi" \Viktora Hugo ją córkę. 
gi na swą „surowość muzyczną" wspomnieliśmy, iż płodny ten kom („Rigoletto' j. 
- do „żelaznego operowego reper pozytor pozostawił w spadku a i. „Traviata" ' przedstawia tedy ży. 
tuaru światowego". 70 oper. Giuseppe Verdi - jeśli cie „damy kameliowej", Violetty 

Sytuacja zmienia się w połowie chodzi o il ość - takim dorobkiem Valery, którą ze „złej drogi' (tra 
19-go wieku. Verdi otrząsa się z pochwi:ilić się nie moi.e , napisu! via) „występku"' i „rozpusty"' 
pry watnych tarapatów, poślubia bowiem „tylko" 29 oper. J~!i cho sprowadzu - co prawda zby t póż-
słynną śpiewaczkę Strepponi i dzi natomiast o jakość artystvcz- no, by to nie skończyło się kata· 
tworzy opery, z których więk· ną, rzecz jasna, Donize tti jest bar· strofą, - „szlachetna·· miłość mło 
szość przerhodzi na trwale do po- dzo .dakki od Verdi'ego, który - dego ,.nobila", Alfreda Germonta. 
tomności. I tak, w 1851 r „ powsta jok to już za:.:naczylif.my - jes t „Rigole tto" sięga epoki renesansu 
je „Rigol e tto" , w 1853 _ „Travia- jednym z nojwic;kszych kompozy- (IG-ty wiek). malując igraszki mi-
ta"', w 1855 __ „Nieszpory sycy- torów włoskich (i nie tylko - wlo łosne włudcy feuda lne j Mantui i 
lij~kie" , w 18G'i _ „Szymon Bac- skich, lecz i światowych) , a dzieła tragiczne pe rypetie książęcego 
canegra", w t857 - „Aroldo", w jego w znaczrej swej części sta- trefnisia Rigole~to. 
\859 - „Bal maskowy", dale j „Po nowią „murowan e" pozycje świa- ~ * 
t ~g 3. Prz,.,znaczenia" , „Aida" (na- towego rep rr lu:nu operowego. Do J eśli chodzi o przedstawienia 
pi>ilnd w 7wi ązku z otwa rciem Ka dziel takich,• o nieprzemi jaj ące ) omawianych ope r w Operze 
nału Sueskiego), „Trubadur" itd. wartości muzy czne j, należy nap!· Sląskiej, tak sie złożyło, iż tytu· 

Bardzo dobry w roli najemnego 
zbira, bravo - Sparafucile - był 
pierwszy bas Opery Sląskiej -
Antoni Majak. Brawo, bravo ·spa
rafucile, i za śpiew i za ... charak
teryzacJc:;I 

Orkiestra pod batutą J. Sillicha 
akompilniowała bez zarzutu drama 
tycznym przeżyciom Violetty i. 
tragicznym perypetiom Rigoletta. 
Reżyseria obu oper (B. Fotygo· 
Folański) - sprawna. Ciasna sce· 
na teatru łódzkiego nie pozwal.i!. 
rozwinąć , jak należy , wszystki(:h 
możliwoś~i baletowi Opery Slą
skiej, tak że omówienie układów 
choreograficznych „Rigoletta" i 

ANDRZEJ HIOLSKI 
pierwszy baryton Opery Sląskiej 

który publiczność łódzką zochwyc<~ 
zwłaszcza dwiema swymi świetnymi 
kreacjami: Doktora Malatesty w „o_,n 

Pasquale" i Ojca w „Troviacie" 
! 

„Traviaty" (W. Borkowski) musl· 
~Y.. odłożyć do „szczęśliwszej oka 
ZJI ., Scenografia prnf. J arockie
go plastycznie oddaje zarówn:l 
„urok" s«lonów Pnryża 18-go wie
ku („Traviata'"), jak i „urooG re
nesansową" pałacu mantuaóskkgo 
z 16-ao stulecia. 

CIB - Stef, 
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KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 25 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Ludwika 

W AŻN.IBJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - SO 
Starostwo Powiu.towe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

-102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Ol:erwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulice 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 

CO GRAJĄ W KINIE 
Kino „Polonia" w Kutnie wy

świetla w dniach od 23 do 25 bm. 
f'lm produkcji radzieckiej pt. 
„Złoty kluczyk". 

Od 26 do 28 bm. wyśw· etlany 
będzie film produkcji włoskiej 
pt. „Rzym, miasto otwarte;'. 

Redakcja i Administracja .. Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul, Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Wędrówka 
po województwie 

RUDA MALENIECKA 
W Rudzie Malenieckiej odbyła 

się zabawa lud.owa. przy udziale 
ork'estry Wojskowej. . 

W zabawie tej wzięła udział lud 
ność Rudy Malenieckiej i okolicy. 

CMo~i mało i sre~niorolni s~ełnili swoi ooowiaze~ 
rzepaku ozimego 

Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni i Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" powiatu 
kutnowskiego przystąpiły do wy 
dawania nasion rzepaku oz~mego 
na kontrakty zawarte w roku bie 
żącym. W związku z tym wszyscy 
plantatorzy rzepaku ozimego win 
ni niezwłoczn:e zgłaszać się po 
należne im nas:ona w ilości 12 kg 
na ha po zł. 80 - za 1 kg. 

Województwo 
Ze wszystkich powiatów woje

wództwa łódzkiego napływają mel
dunki o pomyślnej realizacji podat 
ku gruntowego oraz Społecznego 
l<'unduszu Oszczędnościowego Rol
nictwa. Chłopi województwa łódz
kiego mogą poszczyi;ić się dużym 
sukcesem, spłacając w całości I ra 
tę podatku gruntowego tak, że 
przodujące dotychczas wojewódz
two łódzkie zajmuje nadal I miej
sce w skali krajowej. W następnej 
kolejności kroczą województwa 
pomorskie, poznańskie i gdańskie. 
które spłaciły dotychczas od 70 do 
80 procent wymiaru. Ostatnie 
mie,isce zajmuje województwo lu
belskie. 
Chłopi dobrowolnie i na ogół 

chętnie spełniali swe obowiązki, 

spłacając nie tylko należności za I 
ratę, ale często wnosząc przedter
minowo drugą ratę podatku grun
towego, której termin upływa do
piero za 2 miesiące. 

Fakt ten jest bardrzo wymowny, 
jeśli wziąć pod uwagę, że spłata 
pierwszej raty podatku gruntowe
go, jak również zjawisko przedter
minowej spłaty drugiej raty nastę 
powały w okresie przednówka, kie
dy to jak wiadomo, większość chło 
pów, szczególnie mało i średniorol 
nych nie posiada zapasu gotówki. 
Niewątpliwie pierwszym i naj

ważniejszym czynnikiem termino
wej, a często nawet przedtermino
wej spłaty podatku gruntowego 
jest fakt. że podatek ten nie sta
nowi zbytniego obciążenia dla wsi. 
I to nie tylko dlatego, że stopa po
datkowa jest niska, ale przede 
wsriystkim dlatego, że państwo lu 
dowe stworzyło odpowiednie wa
runki dla rozwoju produkcji rol
nej. Rozszerzając produkcję rolną, 
dzięki użyciu nowoczesnej techni
ki, otrzymując opłacalne ceny na 
zasadnicze produkty rolne jak zbo 
że i żywiec, chłopi bez większego 
wysiłku mogą oddać niewielką 
część dochodów na rzecz państwa. 

Drugim decydującym cizynni
ldem wpływającym na terminową 

łódzkie na 1-szym 
wpłatę podatku gruntowego, jest 
klasowa polityka państwa w dzie
dzinie jego wymiaru. 

Polityka podatkowa państwa 
burżuazyjnego. miała zawsze 'Zde
cydowane oblicze kapitalistyczne. 
świadczyć o tym m<X'e fakt, że w 
okresie międzywojennym rzekomo 
„równe" podatki rujnowały mało
rolnych i średniorolnych chłopów. 
że ich realizacja była nie do pomy
ślenia bez pomocy egzekutora i ko
mornika. Rok rocznie ponad 700 ty 
sięcy nakazów cgri:ekucyjnych i po 
nad 15 tysięcy dokonanych egzeku
cji dot: czących przede wszystkim 
chłonów drobnych i średniorolnych, 
oto cyfry dające obraz polityki 
podatkowej sanacji. 

Nao::;e państwo ludowe przy wy
miarze wdatku gruntowego stosu 
je w całej rozciągłości klasową 

progresję, która w dziedzinie po
datku gruntowego jest środkiem 
obrony mało i średn;.orolnego 
chłopstwa, jest środkiem do ogra
niczenia wzrostu gospodarstw bo
głczy wiejskich. Dodać przy tym 
należy że wysoka stopa podatkowa 
dla gospodarstw bogaczy wiejskicl1 
nie przekracza ich możliwości płat
niczych. 

Trzecim czynnikiem pomyślnego 
orzebieeu spłat podatkn grunto·.ve
go jest niewątpliwie wzmagająca 
się świadomość chłopów ma
ło i średniorolnych. Fakt. 
że każdy meldunek z tere
nu o realizacji podatku grun
towego ~łosi, że w dziedzinie spła
ty przodują chłopi mało i średnio
rolni. fakt, że znaczna część tych 
chłopów spłaciła już całkowicie 
tegoroczny podatek i wreS!lcic 
fakt. że liczni chłopi współzawod
niczą ze sobą w dziedzinie realiza
cji podatku gruntowego świadczy 
o t•·m, że coraz bardziej przenika 
do pracującego chłopstwa świado
mosć. i~ solata podatku gruntowe 
go to droga do podniesienia dobro
hvti1 wsi, to drog-a do umocnienia 
~c!"nodarczcj potęgi państwa 'Judo~ 
we"O obrońcy pracującego 
chłopstw~. 

podatku • • 
mteJSCU gruntowym w 
Mówiąc o pomyślnej realizacji 

podatku gruntowego nie sposób nie 
wspomnieć o całym szeregu prób 
osłabienia akcji przez bogaczy wiej 
skich. Zdarzają się wypadki ciche
go sabotażu w spłacie podatku 
gruntowego przez bogaczy wiej
skich. 

I tu \';ystępuje jaskrawo koniecz 
ność jeszcze większego usprawnie
nia pracy czynnika społecznego w 
dz:edzinie wymiaru i realizacji po
datku !1'runtowego. Nie ulega wąt
oliwości. że pomyślny przebieg 
spłat podatku gruntowego, poza 
d!?:iałalnością aparatu podatku 
gruntowego, w dużej mierze przy
pisać należy sprawnej działalno6ci 
gminnych i powiatowych komite
t<. · \V« no::' .~iałania. w skład któ
rvch wchodzą chłopi mało i śred
niorolni, oraz robotnicy rolni. 

Ale ·· ·· --cki mi ruszania dyscy-

pliny podatkowej, wypadki wykrę
cania się od płacenia podatku przez 
bogaczy i jawnego naruszania 
ustaw urzez niektórych pracowni
!rów, świadczą również o tym, że 
są odcinki zaniedbane, że czujność 
klasowa ozłonków komisji współ
działania jest jeszcze nie dość 
ostra, a praca gminnych delegatów 
społecznych bezplanowa i mało 
owocna., Zaostrzenie tej czujności, 
wzmożenie współpracy czynnika 
społccz:: :go w dziedzinie realizacji 
podatku gruntcwzgo i jego wymia 
ru - oto zadanie, które staje z 
ca}ą ostrością dzis, w prnededniu 
z ,koiiczenia realizacji drugiej raty 
podatku gruntowego tak w gotów
ce jak i w zbożu. 

A na straży jej wykonania mu-
3i stać prac•~jące chłopstwo. 

Kier. Oddziału Inspekcji WPPG 
Em'' Tokar 

Jednocześnie plantatorzy rzepa 
ku winni pobrać należny im z ty
tułu kontraktacji olej w ilości 
4-ch litrów z ha. Term:n wyda
wania oleju z zaległych umów 
wkrótce upłynie. (am) 

Budowa dróg 
w Pl~ckiej Dąbrowie 

W gminie Plecka Dąbrowa Za 
rząd Gminny przystąpi do· budo
wy nowych dróg. 
Ogółem ma być wybudowane 

9 km dróg kosztem 18 mJionów 
złotych, przy czym roboty prze
prowadzane będą za pomocą 
szarwarku. 

Społeczeństwo kutn·owskie 
wzywa 

udziału 
uczciwych księży - demokratów 

do w budowie Polski Ludowej 
W sal• konferencyjnej staros

twa powiatowego w Kutnie odby 
ło się nadzwyczajne zebranie ple 
num Miejskiej Rady Narodowej 
z udziałem przedstawiciel: całego 
społeczeństwa kutnowskiego. 

Zebranie zagaił przewodniczą
cy MRN tow. Teodor Sujczyński. 
który zapoznał zebranych z de
kretem Rządu RP gwarantującym 
\Vierzącym wolność sumienia i wy 
znania. 

Przedstawicielka Ligi Kobiet 
ob. Zofia Jezierska wygłos:ła ob
szerny referat na teD?at politycz
nej . działalności Watykanu i groź
by ekskomuniki skierowanej prze 
ciwko milionom ludzi, którzy dą 
żą do utrzymania pokoju na 
świecie. Po referacie głos zabie
rali przedstawiciele miejscowe:=~o 
społeczeństwa, których wypowie-

dzi gorąco były oklaskiwane przez \przez państwo na odbudowę znisz 
zebranych. ezonych przez hitlerowców koś-

Ob. Kupczak przedstawiciel SL ~iołów, n~jlepi*:j ś"'.iadczą o t:vm, 
w im eni u tysięcy rolników z Kut 7:e .~ząd 1 . Parh~ rue z~al~z~ re
na i okolicznych gmin wyraził ra- hgu .. Po~w1e~d~a3ą to. ro~ivmez w_y 
dość z powodu wydania przez powiedz1, ks1.ęzy pat:1otow, kto: 
Rząd Rzeczypospolitej, Dekretu, rzy na rowm z n~m1 są oburzeni 
który zapewnia wierzącym prawo n~ an.t~polską pohtrkę Wat-·k~u. 
do swobodnego wypełn:ania prak c~ .ks1ęza to synowie lu~u. ·orzy 
tyk religijnych. po3dą razem z ludem 1 hlidą z 

· nim budować lepszą i sprawiedlhv 
Rolnicy kutnowscy w wię- !Zą Ojczyznę. 

kszości wierzący, zdają sobie 
z togo sprawę, i czują się głęboko Przedstawiciel ZMP stwierdził, 
dotknięci w swych uczuciach re- że cała młodzież polska bez wzglę 
ligijnych wystąpieniami papieża, du na to czy jest wierząca czy nie 
które n'e mają nic wspólne~o z w:erząca, bierze czynny udział w 
wiarą i religią. odbudowie kraju i prowokacje 

międzynarodowej reakcji, nie 
Ob. Świętkowa z Ligi Kobiet znajdują posłuchu wśród młodzie 

Młodzież żychlińska zdobyta_ proporzec Zarządu Głównego ZMP 

stwierdziła, że gro_źba ekskomuni ży, która konsekwentnie dąży do 
ki nie oderw,ie kobiet Polek od lepszej przyszłości do socjali'zmu. 
pracy dla dobra Polski Ludowej Wśród niemilknących braw 
i od wychowania dzieci na przy- przedstawicieli całego społeczeń
szlych budowniczych Polski So- stwa kutnowskiego plenum MR..'N' 
cjalistycznej. uchwaliło rezolucję w której so-

Tow. Michalski z Komitetu Miej lidaryzuje się z Dekretem Rządu 
skiego PZPR powiedział, że setki RP i protestuje przeciw używaniu 
milionów złotych przeznaczonych religii do celów politycznych. Kol. Sabina Szymańska -- przodownica pracy z M"' tt w-yjechała • 

do Budapesztu na Światowy Festiwal Młodzieży DemokraiyczneJ Nowa afera skórzana w Kutnie 
W samorzutnie zainicjowa-

nym w październiku 1948 r. 
\vspółzawodn ctwie młodzieże>
wym bierze udz;ał cała młodzież 
Fabryki M-11. Wszyscy sami do
skonale zdają sobie sprawę, że 
tylko przez współzawodnictwo 
z\·dększa się ilość i podnosi ja
kość produkcji, przyspiesza się 
wykonanie zobowiązań i rocznych 
planów produkcyjnych, a tym 
samym zapewnia s'.ę wcześniej
sze wykonanie planu 3-letniego. 
Młodzieżowcy z Fabryki M-11 
gremialn!e solidaryzowali się z ca 
łą załogą fabryczną i zobowiązali 
się wspólnie wykonać plan przed 
terminowo do 20 października 
roku bież. Nic dziwnego, że na 
warsztacie słyszy się jeden mono 
tonny rytm „i kto więcej i szyb
ciej". 

W chwili obecnej na ogólną 
ilość 658 młodzieżO'l.vc,ów, współ
zawodniczy 468, w tym 340 człon 
ków ZMP. 
· W drugim kwartale roku bieżą 

eego na pierwsze miejsce wysunę 

Artyści Opery "ąskiej 
w N.utnie 

Staraniem Okręgowej Rady 
Zw. Zawodowych w Ku,tnie, od
był się koncert solistów Opery 
Sląskiej , przeznaczony dla człon
ków Zw. Zaw. 

Przy wypełnionej po brzegi 
sali, śpiewali: baryton Czesław 
Kozak, tenor Adam Łukasik i so
pran Maria Życzkowska. Huraga 
ny braw wywołujące artystów do 
bisowania, najlepiej świadczyły 
o wysokim poziomie programu i 
wykonaniu. Powodzenie artystów 
śląskich jest dowod~m, że t~go r_o 
dzaju imprezy powinny hyc częs· 
ci.ej organizowane przez Zw. 
Zaw., gdyż publiczność kutnow
ska spragniona jest imprez kultu 
ralnych, stojących na dobrym po-
ziomie. (C) 

ła s· ę młoda dziewczyna - Sa
bina Szymańska, czł. ZMP, za
trudniona w dziale nawijalni, u
zyskując 203 proc. normy. Jako 
przodownicę pracy, Zarząd Woje 
wódzki ·ZMP wysłał kol. Szymań 
ską do Budapesztu na Festiwal 
Młodz;eży Demokratycznej. 

Drugie miejsce zajął kol. Ko
strzewa Henryk - pracownik na 
wijalni, który uzyskał 194,9 proc. 
normy. 

Poza współzawodnictwem indy 
widualnym rozwija się dobrze 
pod przewodnictwem przodowni
ka kol. Kostrzewy - współzawod 
nictwo zespołowe w tzw. bryga- 1 

dach produkcyjnych. Brygady te 
z liczby 24 wzrosły obecnie do 
ilości 48 i z każdym dniem uzys
kują coraz to lepsze wyniki. Jeśli 
porównamy miesiąc ostatni z po
przednimi, to zauważymy znacz
ny v.'"Zrost produkcji. Jest to wy
nik współzawodnictwa indywidu
alnego i zespołowegó': 

Brygady złożone z ZMP-owców 
mają do zanotowaRia poważne 
sukcesy osiągając 147,8 proc. nor 
my. W lipcu roku bież„ na odby
tej uroczystości w Zgierzu, dla 
rozdania nagród przodownikom 
pracy z młodzieżowych brygad 
współzawodnictwa, reprezentują

cej wszystkie powiaty wojewódz
twa łódzkiego przy udziale przed 
stawicie1i z KW PZPR, ORZZ i 
Zarządu Woj. ZMP, najchlubniej 
szą nagrodę - propcrzec współ-

PRN rozpatrzy budżety 
miqst i gmin 

W dniach od 25 sierpnia do 
1 września br. prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Kutnie 
przystąpi do rozpatrywania i za
twierdzania budżetów miast i 
gmin powiatu kutnow~kiego na 
rok 1950. fb) 

zawoclnictwa, ufundowany przez 
Zarząd Główny ZMP, wreczono 
przodownikowi pracy koi. Ko
strzewie Henrykowi. Zatem kole 
dzy z fabryki M-11 w Żychlinie 
stali się zwycięzcami ostatniego 
etapu młodzieżowego wspólzawod 
nictwa pracy na województwo 
łódzkie. 
Młodzież Żychlina bierze obec

nie masowy udział we współza-

wodnictwie, przekraczając stale 
normy produkcyjne, a prócz tego 
mają duże osiągnięcia w pracy or 
ganizacyjnej i społecznej, z czego 
naprawdę mogą być dumni, toteż 
w pracy dalszej należy żychliń
skim ZMPowcom Życzyć, aby zdo 
byta tak zaszczytna nagroda po'l:o 
stała nadal w ich posiadaniu i w 
następnym etap:e współzawodni
ctwa młodzi.ciowego. (R) 

• 

Władze MO w Kutnie w wyni
ku przeprowadzonej akcji zatrzy 
mały Nowaka Władysława i No
waka TvLeczysława z powiatu ko 
neckiego, którzy na terenie Kut
na i okolic trudmli się nielegal
nym skupem skór surowych. 

Władze MO wykryły większą 
ilość skór surowych, które do-

starczane były Nowakom przez 
ich pośredników z Kutna, Krośnie 
'\.viC i Błonia. W związku z tą spra 
wą z miejscowości tych zatrzyma 
no kilkanaście osób, które przeka 
zane zostały do dyspozycji Dele
gatury Komisji Spęcjalnej w Ło-
dzi. (b) 

Rucherń rac1ona 
zaintereso,vać szerokie rzesze robotników 

skie zakłady bawełniane posia
dają 17 skręcarek, które chcą przy 
stosować do nowego systemu pro 
dukcyjnego. Ukończenie tych 
prac ze względów natury technicz 
nej zostanie jednak ukończone do 
piero w przyszłym roku. 

Pomimo tego wspaniałego osiąg 

nięcia racjonalizatorskiego samo 
zagadnienie racjonalizacji nie jest 
należycie rozwiązane w PZPB w 
Zgierzu. Były już różne pomysły 
robotników, które zostały wyko
rzystane przez zakłady, bez wy
nagrodzenia wynalazcy. Uważa
my, że ruchem racjonalizatorskim 

należy zainteresować szerokie rze 
sze robotników.. a wynalazców 
odpowiednio wynagrodzić. 

Mała racjonalizacja posiada o
gromne znaczenie przy wz~C.le 
naszej produkcji, przedterminowe 
go wykonania Planu Trzyletniego 
i realizacji Planu Sześcioletniego. 

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Zgie 
rzu jest duża iloś maszyn stare
go systemu, które nie mogą podo
łać wymogom nowoczesnego sposo 
bu produkcji. Do tych maszyn za 
liczyć należy w pierwszym rzę
dzie skręcarki, które pracują na 
drewnianych szpulkach. Otóż 

szpulki te muszą być wytaczane, 
a poza tym są one niewygodne 
przy procesie produkcyjnym. 
Aby usprawnić zdolno,5ć produk
cyjną skręcarek dyrektor technicz 

Plan skupu zboża będzie zrealizowany 
ny zakładów Stańczyk Józef spo- W związku z nałożonym na rok 
rządził nowe 5zpulki z papieru gosp. 1949150 planem skupu zbo
impregnowanego. Szpulki te po- ia, przed naszym aparatem spół
siadaj ą ogromne zalety. Przede dzielczym stoją olbrzymie zada
wszystkim koszt jednej z nich wy nia. Wyznaczony na nasz powiat 
nosi 13 zł gdy szpulki drewniane plan zakupu zboża w wysokości 
kosztują 39 zł. Przy zastosowa-. 35.159 ton (w tym żyta 22.400, 
niu ich do przewijania zyskano pszenicy 7.700, jęczmienia 1.550, 
25 proc. na produkcji skręcarki i 2 ) 
zmniejszono o 50 proc. braki. któ owsa 3.500, gryki 7, prosa tony 

jesteśmy w stanie wykonać. Co 
re wytwarzały szpulki drewniane. 1 · Jak z tego wynika racjonalizator prawda w m-cu lipcu nie mog is-
ski ten pomysł przyniesie bardzo my poszczycić się osiągnięc.ami, 
duże oszczędności zakładom. gdyż plan nałożony nam wykona 

w chwili obecnej zakłady pra- Lśmy tylko w 66 proc. Niemniej 
cują nad przystosowaniem do no w:.erzymy j ed~ak, że. następne 
wego systemu drugiej skręcarki. m1es: ące przyn1?są o wiele lepsze 
Reorganizacja ta wymaga jednak r~zulta!Y· Na~~zy t)'.'lko uspraw
dość gruntownej przeróbki ma- I m~ d.111ałalno~c Gm111n~ch Spól
szyn i tutaj zakłady napotykają I dzielni, a takze zw:acac baczną 
na dość duże trudności, jeżeli cho uwagę, czy wszystkie G. S-y uru 
d7.i o dostawę wrzecion. Zgier- chomiły swoje punkty skupu i 

czy należycie działają w terenie. 
Mamy nadzieję, że Zarządy 

Gminnych Spółdzielni rozumie
jące swoje wielkie zadania w ra 
mach planowej gospodarki pań
stwa nie zechcą nadal pozostawać 
bierne. Poza tym Zarządy te po
winny pamiętać, że . jedyną pla
cówką, jaka upoważniona jest do 
skupu zbóż na terenie poszczegól 
nych gmin są .tylko Gminne Spół 
dzielnie „Samopomocy Chłop
skiej" i dlatego też nie powinn:ś 
my pozbawiać rolników, w szcze
gólności mało i średniorolnych 
możności dogodnego zbycia swego 

CZYTAJCIE 
rozpowszechniaicie 

zboża. Zaapelować więc należy, 
aby Gminne Spółdzielnie n. po
w iatu jak: Krzyżanów, Bedlno, 
Dąbrowice i Strzelce nie zapom
niały o swoim obowiązku i uru
chomJy punk-::· skup!!.. 

Wierzymy, że wszelkie usterki, 
jakie istnieją jeszcze w naszym 
handlu z:bożowym, szybko zanik
ną i powiat nasz podobn·e jak w 
roku ubiegłym plan skupu zboża 
wykona z dużą nadwyżką spraw 
nie, szybko i zgodnie z wymoga
mi planowej gospodarki Polski 
Ludowej. . (am) 

„GŁOS" 
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W sali Tentru Miejskiego w Gilań· z inicjatywy śląskiego Wojew. Ko. 
sku odbyło s'ę otwarcie nowopowsta mitetu Chopinowskiego odbył się w 
lej placówki teatr:ilnej - „Teatru Mu Wiśle koncert chop:nowski dla dzieci 
zycznego". Zorganizowany przez gdań polski~h z Francji·, prwb7"'a.ią.cych 
ski zw:ązck :tlluzyczny teatr zaina!Jgu w Polsce na koloniarh letnich. Podob 
'rowal swą. działalność wystawieniem ny koncert zorgiinizowano, r6,rnież. w 
operetki Lehara „Kraina uśmiechu" w górskiej v;•i r~tehna, w ~~ natorimn 
reżyserii T: Raczkowskiego, kierowni dla dzieci gruźEczych. 
ka artystycznego, a zarazem dekorato * , 
ra teatru. Nowa placówka jest zacząt 
kiom mającego riowstać na Wybrzeżu 
stud:um operowego. 

Po powrocie z to urn ee artystyczne_ •l!mll!llnl!miDl!IZlllD?l\'li!lill!llBD•-••-----------••:mą m-m11m„•am-11:1111miisn::ciaa-n:•1u:•11:1":lll!*m"en;•:1t1Wsmfllrm-PZ-•ll4l!IJ'l:':!!WllWWW„:11S~:l'.!E::l· DCD:::'.•1111tl:!':""2'l!łlil!lllll gc zagranirl!, znany śp:ewak Rys1.ard -

~:usś~~~-::k~rac;y~ą~!~cz~i ~~~~~~tej. Zb1·1 :r, ff s·1ę se 'O n p:ęl!.~ ·1nc•sk·1 „vrn Tour de Pologne'' 
Koncertu w płuc hało około 1500 ro· ~ y 6 lł i;f1 ~ ~ il 
botników stoczni. 

i w ramach Roku*Chopinowskiegc w Okręg łódzki nie zaniedbał przygotowań l'IN 

iłi'f' IW 

1 sali Grand-Hotelu w flopocie odbył b Ł d ł 
OPERA SLĄSKA Rię rcc:tal pianisj~Jana Ekiera. a Y pięściarstwo W 0 zi StQ 0 Się sportem mas 

W PAŃSTWO'WYM TEATRZE w związku z IV Fe;tiwalem Cho-
WOJSl<A POlSKIEGO pinowskim w Du~znikach·Zdroju, In_ 

(Jaracza 27) stytut Fr~·deryka Chopina ofiaro\\·ał 
Dziś, dn!a 24 sierpnia 1949 roku dvrekt(rowi uz,lro;d~ka F. Parlewiczo 

o godz. 19-tej opero komiczna „Don ~i odlew ręki Fryderyka. Clrnp:na. 
Pasquale" C. Donizettiego (przedsta· * 
Wienie zakupione przez ORZZ; passe· · Pałistw. Opera w Poznaniu przygo 

P O:l!ALUTKU zbliżamy s'ę do ot_ 
warcia sezonu b-Okserskiego. i-; o 

wv za:zad LOZB przystąpił już; ca,Ją 
p;rą. clo ·pracy i nakreślił sobie jtj 
plan. 

Umasowienie boksu \V naszym okrę_ 
gu to bodaj pierwsze i najważniejsze 
zadanie jakie czeka przed nowym ta 
rzą,dero nnszych pięśc;arzy. Poniew~~ 

Ambicje nasz.ych pięściarzy nie o. I Tak w cgólnych zarysnch przedsta 
1?raniczają. eię jednP.k clo 1,;ch zadsti. wiaj:i. się plany na najhliższą. prz_„~7.
Xowy zarzą.d LOZB czyni prze 1e łość nasze;;o pięściarstwa .• Teżeli way 
\\'$Zystk'.m starania, ab~-śmy w >w.•m ''ko ułoży się pomv~lnit~. w t,,·m ~ezo 
okręgu po~iailali trzy ml de, równo- nie pię§ciautwo łódzkie etanie na 
rzędne reprer.entacje.. rr.ocn .ejszych nogach, czego mu szczr 

partout i bilety bezpłatne sq niewoż· towuje na zamknięcie sezonu widowi 
ne). sko złożone z trzech baletów: „Chopi_ 

Ja.kimi drogami nasz nowy zarząd rze ż:czymy. 
LOZB chce doj~ć do tego celu? Czwart~go września rozpoczynają oę 

W pa.rtii tytułowej A11toni Majak O· nie.na", „Karnawał" Szumana i ,;Pie. 
. . już pierw~ze rczgrywki ligowe, Ucze 

Przede wszy~tk1m p~zez s~koleme; stniczi·ć vv nich będą. dwie drużrnv 
W tym ,celu nasuwa się koniecznośc ł6r1zkfe: Zwiazkowiec-Zrvw i f ... K~ 
s~worzema wzoroweg<. ośrodka. s~k~le ł W1óknierz. z~,: zkowcv • walczyć bę
mowego dla zaawansowan>ch JU<: za· d l"d · ą · ·włók · • 

raz Bt:rbora Kostrzewska, Zbigniew truszka" Strawińsk·ego. 
Piai!, Andrzej '.Jiolski, Edw~r~ Fede· * 
row1cz. KoJ?elm1strz. Jer~y Sillich. , w Państwowej Szkcle Muzycznej w 

Jut~o'. dnia . 25 s1erpn1a l~,49 r., o Gdyni odbyła się audycja poświęcona 
g,odz1~1e 19-tei op~ra. „Halko St. Mo· Cl.wpinowi, w wykonaniu pianistki Ra 

gros" członków tego zarzą.du to wło,;: 
~iarze atak skierowany będzie głów· 
nie w kierunku młodzieży zatrudnio_ 
nej w tym przemyśle. Jak się jednak 
dowiadujemy, novy zarzą.d LO'.-B p.:> 
stanow ł równ ież zatroszczy.<. się bar 
<.!ziej o nn~zą wieś przez ~ci5łą 'll'~rtJł 
prar,ę z organizacjami sportowymi na 
w~i. 

d '] Ó Q< dk' t k• , t · Q. W l 7.6 p1erwsZeJ, marze ZC.S ~o m' w. 3ro . -iem a ··m ! ame w dmrriej. 
~ię prawdnpndobn:e nowa hala WłGk- ---"'-··· -----------
niurz,v na Widzewie. c G n1uszk1. Przedstawienie otwarte. liny Czerny Stefańskiej. Wykonywane 

TEATR KAMERALNY utwory omówiła dyrektor Sikoly Urou Aby przyciągnąć do pię!kiarstwa p T • wardia 
jak największe rzesze mlcdzieży do DOMU żOŁNIERZA zykala:ają,cej Maria Smętk:ewicr.. 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Showo „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 

Ct;dziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyez;na 
pt. „K r:i wiec w zamku". 

Nasze svlwetki 

17 let11ią uczennicę ,,,ilewską 
zna dzisiaj cała Pol§ka 

- CD 
li 

Korzystając z pobytu w Łodzi sa· 1 Sport na wsi zorgo~izowono ,i pr,zy 
kretarzo generalnego Głównej Rody siąpiono do szkolenia zc:woan.kow 
Sportu Wiejskiego, ob. Kofarskieg?, dopiero w , tym roku. . Opieką spor: 
zwróciliśmy sią do niego po garsć towcy mo1ą zapewnionq, gorze1 

li l informacji o sporcie na wsi. przedstawia się sprawo z instruktofa
mi ole i na tym odcinku jest coro'!: 

- l lepiej. Nazwisko Milewskiei zna :uż 
, ~ prawie colo Polska sportowa. Zowod 

ADRIA „Kwiat miłości" A ł j. niczka to liczy zaledwie 17 lot. Jest 
godz. 16, 18, 20 ' ł ' J. f . uczennicą. Do szkoły dojeżdża 7 km 
film dozwolony dla mlodziefy, oa . ~ 0 (Pułtusk). Ze sportem zaznajomiło się 

tego potrzPba. jE>szcze wielu c'ekaw~·ch 
imprez. Pod tym względem osta.t.nio 
dał się w Z.Od.ti we znaki dość poważ 
ny ·, yzys. Już od dh1ższego czasu 
Łódź była system:ityczni.e pJ.zbr.wiana. 
naj:i~r:i.kcyjniejszych imprez jakimi Rą. 

zwykle impre1:y o charakterze między 
narOd;wym. Przyczyn; tego był brak 
odpowiedniej hali. Dzisiaj ten brak 
został usunięty, toteż nowy ::::.rząd 

Ł0:3B ze sw;-m preze3em ob. Ejme na 
czele wszczą.ł już sta.rnnia o n zyclzie 
len'e Łodi:i spotkali międzypa:Witwo. 

wych, Starania. te zakol\czone z~st:iły 

pomyślnie, Przed Ło<lmie w perspekt;,r 
wie zn.rysowi1ją się międZypa:dstwo><ve 

sp · ::.ania. z pię§ciarzami radzieckimi lat 16 - w tym roku w Biegach Norodowycn. 
BAŁTYK - „śpiewak niezna.n.y" 12.04 Wiadomości południowe oraz Druga zawodniczko - to GolonKo, i włoskimi. 

godz. 17, 19, 21, przegląd prasy stoi. 12.20 Muzyka. Była ono tak słoba fizycznie, że no Ohrdwa te spotkania, jeżeli dojdą 
film dozwclony dla młodzieży od 12.25 (li I. „Wychów cieląt", li. Komu· trójboiu, po biegu 100 m zemdlo!r:i. do skutku, organizować ma ŁOZB, 
lat 14. nikat zw. Somopom. Chłopski~j. 12.35 Roztoczono opieko, dobre odżywia· tak przynnjmniej zapewnił prezes Pd 

BP-JKA - „Trzeci Szturm" [ŁJ Muzyka dla słuchaczy ze wsi. 12.55 nie spowodowało to, że obecnie ze· skiego Zwi;izku Bokserskiego, który 
d 18 20 30 " 3 30 Ł Ch 'I , d · b d d b a niedawno bawił w Lodzi - Jędrze-go z. ' · „Melodie ludowe . 1 , ( I W• a pow10 o s ą ono or zo o rze, 

film doz.wolciny dla młodzieży od muzyki. 13.35 Muzyko obiadowa. 14.fJO był czas, że ob, Kafarski chciał w O· ,;~wski. 
lat 14 Reportaż. 14.15 Koncert muzyki korne· góls zrezygnować z nici jako czyn· Sez.,no nie można jednak montow~t! 

GDYNIA - „Prtgram Aktualności rolnej. 14.50 tŁJ Komunikaty. 14.55 itl nei lekkoatletki. Obecnie . jest orio nienwzględniająa spotkań krajowych, 
Kraj. i Zagr." Nr 36/49. Muzyka fortepianowa. 15.15 (Ł) Al<· podinstruktorką, Jucha to również Otóż I.OZB tiostanowił ponadto na: 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, tuolności łódzkie. 15.25 Program dni::i. wszechstronna lekkoatletka; jest byłą wiązać ponownie kontakt z okręgiem 
21 1530 p d G · p· · " mistrzynią okręgu rzeszowskiego w śląskim, dalej pogłębić stosu n ki spor. 

ma nowy zarząd 
.Ka odbytym pc:,iedzeni •1 kon>t vtu_ 

cy jnym w dniu 29 mit.i-i lfl49 ro ka 
w zwiii.zku z pr:z:ystępi·~r1,em PTC do 
pionu patronalnego ZS Gward'a. z:1-
s1.ły naątępujące zmiany w ukszte.ł· 

• ow<1r;iu s:ę s1c!adu 7.~rzą,~u rir:i.z w 
s:im~j uazw"e dotychcza~owego To„a 
rzystwa PTC, które p·)uiżej podaje
my do wiadomości: 

Skład Za.rz11du: pyezes - kpt. Ko-
złowski, wiceprezes organiz.acy,jny -
Hans, wiceprezes ~portowy - .Markie 
wicz, wiceprezes kulturalno-oświato 

wy - ehor. Nowakowski, refetent wy 
szkolen:owy _ Kowalski Zygmu:it, 
skarbnik Jakubowski, zastępca 

skarbnika - Kcmpner, Mkretarz 
Michalak, ustępca Eekret.a.rz.e. 
Wlazło. 

M~strzostwa ZSRR 
w piłce nożnei 

:MOSKWA (ob~!. wt) - W spotka 
niu p'łknrskim o mi~trzDstwo ZSRR 
„Spartak'' (Mo!kwa) pokonał WWS 

HEL• (dl ml d ) t:1,· d . « • . „ rzygo y uc10 ingwino ·- I . W . ,.,,, 
łych" a 0 z. - ,,..,ie rru,u um.a.' baśń dla dzieci. 15.50 Lista sluchaczv pchnięciu kulą. to,,,,e t 'oznamem, arszawą. 1 ''ro-

IV/szechnicy Radiowej zwolnionyc~ Ziembo tak biegnie, że wydaie s:ę, ~tnviem, l:'dzi.i ~oks czyni ccnz wW-' „Spartak" ma po 26 g~ach 38pkt. 
godz. l6, 181 20· d · 16 OO Koncert muzyl-1 · · I d 'k t , <>czy SI"' sze postępy. Ponadto n:e zapomni wy i· .•a-TmuJ·e obern1' e 3 m .PJ·sce n' ta bell. 1lKT'ZA D , ta b l t " 0 egzaminu. · ' iz wca e zowo ni en nie m_, " ro'urniez· o Lublinie czv Krakowie nie J·- „ ..,," - " ziewczę z a e u ludowe1·. 16.20 (t) Arie, duety i pieś• Inny styl pos1'oda Mcuthe. ~ k L k godz 18 20 mówiąc już 0 prowincji Lodzi jak Lo W drugim spot aniu „ o omotiv" 
film' dozwolony' dla młodzieży od lni. 16AO (ł) „Zwiedzamy pocztf -; Sezon LZS zakończony. W dniu 6 wiczu, Kutnie eey innych miejscowo· (1foskwa) przegrał z ,.Dynamo" (Le-

1:0 (0:0). 

i 14 reportaż l. Peteckiego. 16.50 h.J „_ ś , . d · I < · h · d) 1 3 at d , d . d. 1 h 'k·" 0 ·nz 

1
wrze n1a wezmą one 1eszcze u Zl'::l .c:ac . nrngra : . 

POLONIA - ,,mica Graniczna" zie ziny ro io ee n1 i - P g. ' . . k h k. h . ------------''"--------------------B. Klimaszewskiego. 17.00 I dzienni)( w dozyn ·ac po wszyst 1c pOWl'l· 

ff1:· I:~~~1::1 2~~o,młodzieży od ., pop~łudniowy. l~.,15 ,,Melodie filmo· ~łach, a centrolno uroczystość będz'.e Uwago, strefa zagrożona 
lat 12 we 1 operetkowe ·. 18.00 .Pog,?don•o ,miała miejsce pod Psiem Polem, gdzie _ 

PRZEDWIOśNIE - „Aktorka', z cyklu: „Głos. ma1ą, kobiet'(. lą. 1s .zgromadzi sią około 5 tysięcy spor· t Ks Wio' kn1·arz a 16 18 90 Z cyklu:,, „O w1erzen1och ludow ~. 1~_,r·. !towców wie·1skich, Akc"1e masowe, ·1ak 
film dozwolony dla mlo~ży cd wotnyc - pogo .0n ?· · ie~„, biegi jesienne narodowe, zakończą 

. , 
musm wygrac go z. , , - • h d k 18 25 p I 

fat 12 kompozytorów radzieckich. 18.45 „No oficjalnie sezon LZS-ów. 
ROBOTNIIt _ „Kariera." wiejskim cmentarzu" - montaż poa· 

• 1- 30 18 20 30 tycki związany z piątą rocznicą śmier 
jeśli nie chce w niej się znaleźć 

dczwoloiiy dla młodzieży od lat 14 ci L ~enwo o. 1 , , .,;ienni po· goaz. <>. , ' , ł S Id 9 00 li d "k MUZEA MIEJSKIE 
ROll·IA - Niecierpliwość ~erca" południowy. 19.15 „Szp1lk1 - aud'{" Muzeum Etnograficzne, Plac WOl. 

g~dz. 18, "20,30 ~ clo so.tyryczna. 19.:J? ,Koncert Chopi·, nołici (tel. 156-16). obejmuje tylko pięć ~~odów, , ~dyż 

Trzeci termin drug'.('j rundy ~1t· J grożon~j. A tego trzeba. bezwarunko 
kań o mistrzostwo l'gi państwowej we uniknąć. 

Ora.<:ovia powinna wygra6 w niedzie 
lę mee:z z Polon:ą. bytomską., która. i 
ta.k juź wydana. jest na ui,g'adi:. 

:film dozwolony dfa. młodzieży od nowski. 20.00 tŁl Fel1e,on l. Gomoi1c· Muzeum :Prehistoryczne,· l'la.c Wol. mecz koleja.rzy z Legią. mamy JUZ po 
lat 18 kiego pt. „Postępowe i demokratycz· noad 14 (tel. 139-13). za sobą. · 

REKORD - „Zielone lat.a" ne tendencje Puszkjno". 20.1.0 tŁJ Mu: 1 Otwarte codziennie - prócz ponie l Lcdzian najbardziej intere11uje ~pot 
dla młodz. ga-dz. 15,30 zyka .. 2.0.20 Koncer! m~zyki lu~ow~I· '1 dzialków w godz, od 10 d-0 J8; w kanie Z.XS Włóknia.rZa 1 Amatorskim 

,,Moja. mila" Tr.ansm1s10 do Pragi, :Ll.00 , ~ziennik, ezwartki od godz. 15 do 20, w nie- Klubem Sportowym. Obie drużyny po 
godz, 18, 20.30 wieczorny. 21.30 Rezerwc;, az1enniko. • dziele i §wirta. od godz. 10 do li. siadają. identyczn11- ilo~ć punktów, je 
dozwolony dla młod:l'Jiezy od lat ~4 21.4~ ,poieko o.d .Moskwy - 49 o?c. i O§rodek Propaga.ndy Sztuki, P:trk dynie LKS Włókniarz legitymuje Fię 

ST~OWY „Powrót do domu • pow1esc1 "'!·„ Aza1ewa. 22.~ „Ulub~o: Sienkiewicza (tel. 110_59). lepnym stosunkiem bramek. Po nie-
dla młodz. godz. 16 na melodie . 22.45 !ŁJ W1adomos:1 , . . • fortunnym meczu 11 G-vrardią. Wi~lą, 
gcdz. 18, 20 seanse normalne sportowe. 22.50 (ŁJ Muzyka. 22.58 (ł) Wystawa ~iraf,Jn M,PbykdskieJ lwia. czę§~ zawodników tego kh1bu 
dnwolony dla młodz. od lat l4 Omówienia programu lokalnego rio otwarta w. du1 powszednie 0~ g~dz. sp'sała !ię dzielnie w za.wodach ze 

śW'ff - „Antoni i .Antonina." iutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23, 10 ~o~? t13 Id od ~ ~~ ~s, 1; niedz- ele allłl!kiem, na.leży> w'ięc przypuszC'zai<., 
godz. 18, 20 Reportaż z Ili etapu Wyścigu Kolor· 1 ię a 0 go · 0 • że w niedzielę I.KS Włókniarz wyj-
Filrn dozwolony dla młodzie7y od skiego Dookoła Polski. 23.30 Recital Muzeum Przyrodnicze, Park Sfen_ dzie z tego spotkania zwycięskc, tym 
fat 14. wiolonczelowy Pablo Casalsa, 23 50 kiewicza. bardziej, że pozycja łod zian nie je~t 

TATRY - „Dzieci 11 jednego pod· Program no jutro. 24.00 Zakończenia Muzeum Sztuki, nl. Wi~kowskłego do pozazdroszczenia . .Je!!llCze kilka po 
wórka" audycji i Hymn. Nr 36 ra7,ek a może znaleźć 1ię w strefie za 
godz. 16, 18, 20, 'Q 

film a.~zwolony dla mlodzlełf od 

POlOllll.a stołeczna. ma okazję zdobyć 
dalsze dwa punkty w zawodach .z dru 
iyną. Lechii z Gdafaka. 

Ciekawie upowiada s:ę mecz Ru:h11 
z Wartą. Trudno tutaj jest prz&wi
dzieć zwycięzcę, jednak Ruch pasi11-
da na.szym zdaniem więcej szan~ na 
zdobycie punktów. 

Górnik (dawniej Szombierki) po_ 
dejmuje Wisłl) Gwardię, która ostat
nio nie znajduje się w nadtwyczajnej 
formie, tymbardziej, że brak będzie 
w linii napadu najlepsze.go ich zawod 
nika. Gracza.. Sądzimy jednak, te kra 
kowianie nadal utrzymają. się na cze 
le tabeli. 

Zwycięzca I etapu Warszawa-tó:h 
Niculescu (Rumunia) 

Wisła.Gwardia 
protestuje... · 

KRAKóW (obsł. wł.) - W zwi117.ku 
z dyskwalifikacją zawodnika Gracza, 
Gwardia. Wisła. wn:osila protest do u. 
rządu PZPN, proszą.c o uchylenie de-cy 
zji WG i D PZPN. 

śl. O. Z. B. -
broni Rodał< a 

Na ol!tatnim zebraniu ~l. OZB n
ehwalony zo«tal wnios-ek na. walne ze 
branie PZB, które odbędz'e się w uad 
chodzą,cą. niedzielę w Warsr.awie, o 
darowanie res.zty kary, nałożonej na 
mistrza Polski wagi lekk'ej .Ho· 
da.ka. 

śl. OZB nzasadnia .siv6j wnio~~k 

tym, te kara r:a przewinien' e wrorław 
skie, w porównaniu do znsług tegri 
mwodnika dla sportu polskiego, ję•t 

uiew~ólmiernie wy!oka. 

GL)OS 

Organ Ł6d1kleco KomUeta I WoJ• · 
w6dlklero Komitetu Polskltl ZJedao 

iezoaej Pllrtll Robotnlcuj 
Bed•raJe1 

EOLEGIUM REDAKCYJNE, 

W:rdawcai li.SW, "Prua", 
Atlr. Red.: L6dt, l'lotrltowsl<a !&, 11 l n 
Dr11k.: Z&kl. Graflune RS\V ""'"'~ 

Ł64t, ul. Zwlrkl n, tel. zog.42. 
Telefon:r1 

Bedakwr nacsdn:r 
Zastępca red. nacz. 
lekretuz odpowiedz. 
leltretartat og61DJ' 
Dt:lal partyjny 

!l&·lł 

I 21'·0$ 
Zll·U 
ZZ3·ZI 
U4-U 

wewn. in 
Dztał Jtorespondent4w robot· 
llłczycb I cblopsklcb ora:a re
daktor6w gazet łc:lennycb1 21ł·ł2 

Dział mutacJI: ?18-11 
Dział mteJsk. I sport.1 Uł·ZI 

W&Wll, I 1 U 
Dział ekonomtczay: 2Z3·U 
Dział rolny. wewn. • - 25ł-U 
Bedak~Ja n'oena: l'IZ·:U, 151·ll 

Eolpt1rtal1 
r.6Gł, P10łrlto1;nka 'IO. 
AclmfnlstratJa: 2"-t? 
DslaJ orloszed1 Ł6dl, Plot111ow1k.a Il! 

tel. Ul-$0 I llł·i~ 

D-04790 

lat 7 
!rĘCZA - „Tra.giezny połeig'' 

god14 17, 19, 21 
t:Jm ~Gzwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA _ „Ostat.nia noc" 
godz. 17, 19, 21, _

W. Ażaiew 238 

Daleko od Moskwy 
wyjaśnił Beridze. - Opuszczenie krótkich członów 

rury do cieśniny jest nie do pomyślenia. Wyobraźcie 
sobie dokładnie tę całą rzecz i uznacie, że pomysł ten 
nie da się zrealizować. 

- Jakie więc jest wyjście? - zaniepokoił się Bat-

- Nic podobnego! - .z gniewem odpowiedział Alek
sy, i uśmiech~ął się. Teraz nadszedł koniec „baby"! Po
wiedz, Iwame Łuklczu, Silinowi, ażeby ją wlókł spo
wrotem. Powtórzymy wszystko od 1PQczątku... . 

Batmanow poszedł d~ inżynierów. Kiedy rurociąg 
upadł na l.ód~ zaklął s1~r.cz,yście i . zawrócił... W edlug 
planu przeJście przez c:esnmę miało być skończone 
w :iąg1:1 trzech mi,e~ięcy - nie później jak do połov.-y 
kwietnia, do chWlll, gdy zaczynało się topnienie Jo
dów. Każdy dzień był całk<>wicie wypełniony a tu tra-

film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

WŁóKNIARZ - „śpiewak niellnan;r" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
:film dozwolony dla mlodzie!y od 
lat 14 

WOLNOM _ „Klęska szpiaga" 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla. młodzieży ()d ) 
lat 14 

ZACHĘTA - „Trójka. Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
filn. dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

DZ'ieciom do lat 6 wstęp do Jdna. 
V. iii broniony 

CENTRALA PRODUKTOW 
NAFTOWYCH 

Ekspozytura. Okręgowa. w Z.od.zł 
ul. Gdańska. 70 

zatrudni natychmiast: 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
oraz WYKWALll'IKOWANĄ 
:MASZ:lJ.~ISTF.Ę. 

Warunki do Jm~-v„ienia. Oso');~tJ 

zgłoszenia w Sekcji Personalnej. 

Niemal polowa sań połamała się i rura spadła na zie
mię... Blisko dwa dni stracono na podniesienie jednej 
części rurociągu. Zebrani na punkcie z trwogą obser
wowali przewożenie rury. Batmanow ogłosił konkurs 
na najlepszy pomysł dostarczenia rur-0ciągu na miejsce. 

Musia Kuczyna, która znajdowała się na wyspie ze 
swoim sklep!kiem, na widok zajeżdżających szoferów 
u,.ybiegała za każdym razem z tym samym pytaniem: 

- Jak tam z rurą? 
Sołncew zaś odpowiadał: 
- Z rurą sprawa „do luftu". 
Chłopcy z brygady betoniarza Poprygina \VSZczęli dys

kusję: czy uda się rurę zaciągnąć na lód, czy też nie? 
Poprygin, słysząc te rozmowy, zaczął krzyczeć: 

- Czy w ogóle mogą być jakieś wątpliwości? A na 
<'O ludziom dany jest rozum? Przecież musimy coś 
wykombinować„. 

Rzucił projekt, aby rurę przesuwać po lodzie na drew
nianych wrotkach. Ale i ta próba się nie udała, gdyż 
wrotki nie wytrzymały ciężaru, a poza tym mogły się 
zedrzeć. Ze wszystkich stron napływały dziesiątki pro
pozycji... Może rozłożyć taką sekcję na dwie lub trzy 
części i opuszczać do rowu mniejszymi kawałkami? -
pytał Batmanowa stary Ziatkow. 

Razem poszli do inżynierów. 
I ja też o tym myślałem, - przyznał s'. ę Topolow. 
- Już na początku musieliśmv sie w•·rzec tej myśli 

manow. 
- Zdaje się, że istnieje wyjście - zbliżył się Kow

szow. - Ot, Karpow podsunął dość rozumną myśl: a:ż:e
ł:y rurociąg załadować na furki, a pomiędzy nimi przy
wiązać do rurociągu sanie .. ~ 

- Cóż to nam da? - spytał Batmanow z nadzieją 
w głosie. 

- Ano wagoniki przy samym brzegu zawrócą w bie
gu na wąskich szynach na prawo, rura zaś przywiąza
na do sań, nie zatrzymując się, prześlizgnie się za trak
torem wprost na lód. 
Pomysł Karpowa spodobał się inżynierom. Znów doo

koła rurociągu zaczęli się krzątać robotnicy. Aleksy 
::;kinął rękawicą Silinowi. Furki z rurą i przywiązanymi 
do niej saniami pomknęły wzdłuż szyn. I znów niepo
wodzenie! Zaledwie ciężar rury przerzucił się z przed
nich wagoników na sanie, umocnien:e pękło i przedni 
człon runął na lód ... Cały po ciąg uległ zawaleniu. Zgrzyt 
nęły koła wagoników. Zatrzeszczały sanie. Kowszow, 
biegnący z boku potknął się i upadł - Kawał płozy od 
sań uderzył go w no~i. Ber:dze krzyknął i rzucił się na 
pomoc Aleksemu. Za nim pobiegł Karpow. Ale Kowszow 
już się podn!ósł i mocno ku lejąc, szedł w ich kierunku. 

- Boli Alosea? - niespokojnie spytał Jerzy Dawy
do>':icz. 

Aleksy odżegnał się. 
- Idź, połóż s:e. wszak mocno się uderzyłeś - mó

wił Karpow, 

ciło się bezużytecznie tyle czasu. ' 
Zawleczono rurę spowrotem na wagonikach. Silin 

~i~z~c przy. kier<>wnic! traktora, spoglądał z góry na 
mzyruerów i za;tanaw1ał s;ę, co jeszcze wymyślą. 

- Ruchy, ktore wykonujemy, nie są skoordvnowa· 
ne - rozmyślał na głos Aleksy, krocząc obok Berirlzc
go. - Jak tylko traktory zaczynają ciągnąć to „babsko„, 
pozostawiamy je na łasce losu. 

- Cóż jes:z:cze można .zrobić z tą przeklętą rurą? 
wzruszył ram.onam; B~ndze. - Czy mamy przystawić 
do niej tysiąc nianiek? , 

- Właśnie o to chodzi, że do każdego v.·aoonika i do 
rnń należy postawić jednego człow .eka i w.s~vstkie ru
chy muszą się odbywać jednocześnie na podany syg.1ał. 

- , Racj,at Właśnie w. ten sposób należy postąp i ć -
potw1erdzil Karpow, ktory chwytał myśl z półs!ow.'.1, 

- l\fożliwe, że warto wypróbować. -- rzekł Beridze. 
·- Mnie s'.ę jednak zdaje, że nawet stu ludzi tej ba-
bie" nie poradzi... , " 

- Wybierz ludzi przygotuj wszystko i za~z!1iemv. -
cdwróclł się Aleksy do Karpowa. - .Sam :rn objaśnię 
jak należy działać. 

-....~ P.e.dzel~":'""' un:ołal Kar.now. 


